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__ Kraków, 10 Maja — Czwartek. 
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` Kraków 9 maja. 


 Pizegląd Polityczny. 


— Dziś rozpoczęła się subskrypcya na Pożyczkę 
krajową 1883 r. W mieście naszem idzie bar- 
dzo raźno. Większe i mniejsze kapitały, widzące 
doskonałą lokacyę, śpieszą z udziałem w pożyczce; 
z drugiej strony, poczucie. ważności tej operacyi 
finansowej dla kraju sprawia, że wszyscy śpieszą 
ochoczo. Dowiadujemy się, że dom Blau i Ep- 
stein chciał przed supskrybcyą zakupić od Wy- 
działu krajowego na własny rachunek dwa kroć 
sto tysięcy. Wydziału jednak odmówił, oświad- 
czając, że pożyczka dokonaną być może tylko dro- 
gą subskrypeyi. 
(W tej chwili właśnie podpisują pożyczkę we 
zajemnym kredycie, w Kasie Oszcze- 
dności, w Banku Galicyjskim, u Blaua 
i Epsteina i u Alberta Mendelsburga. Za- 
może domy wmieście i z okolicy ze znacznemi 
kwotami przystąpiły do pożyczki, ale co zwła- 
szcza. jest pocieszającem, że mniejsze kwoty szu- 
kają w niej także lokacyj. 


* Z Turki doniesiono nam wczoraj telegraficznie 
że komitet wyborczy tamtejszy uchwalił jedno- 
głośnie kandydaturę Władysława Lozinskie- 
go do Sejmu, z okręgu gmin wiejskich Turka- 


_ Borynia. 


Izba deputowanych odbyła onegdaj dwa posie- 
dzenia; wieczorne zakończyło się borbą wywoła- 
ną przez lewicę, o czem szczegóły znajdują się 
w sprawozdaniu z tego posiedzenia. Wczoraj ra- 
no odbyć się miało ostatnie posiedzenie Izby. 
Koléj ze Stryja do Beskidu i ustawa komasacyj- 
„na zostały uchwalone. 

Komisya szkolna Izby deputowanych na sobo- 
tniem wieczornem posiedzeniu uchwaliła: przeka- 
zać rządowi do zbadania i zarządzenia a 
dnich kroków petycyę kilku gmin galicyjskich o wy- 
kluczenie języka polskiego jako przedmiotu obo- 
wiązkowego ze szkół ludowych, utrzymywanych 
przez owe gminy. Komisya odroczyła na pózniéj 
uchwałę w sprawie petycyi, wniesionćj przez li- 


- czne grona nauczycieli szkół średnich, o uregulo- 


an. 


. wanie stosunku rzeczywistych uauczycieli i su- 


_ Polit. Corr. pisze: Dnia 7 b. m. otrzymali pre- 
zes ministrów hr. Taaffe i minister handlu br. 
Pino liczńe podziękowania ze Szlaska, z powo- 
du uchwalenia projektu budowy linii kolejowej 
Hansdorf-Ziegenhals. Między innemi otrzymał pre- 
zes ministrów dziękczynny telegram 0d gminy 
wiejskiej w Freiwaldau, w którem wspomnia- 
Ra gmina zaznacza, że „odnośnemu życzliwe- 
mu aktowi rządu: zawdzięczać należy, iż pół- 
nocno-zachodni Szląsk połączony został o rok 
wcześniej z ogólną siecią kolejowg.“ Od tejże sa- 
mej gminy otrzymał minister handlu następujący 
telegram: „Sprawiedliwemu ocenieniu interesów 


- kraju przez Jego Ekscelencye, zawdzięcza. pół- 


nocno - zachodni Szlask swe połączenie z siecią 
kolejową monarchii. Ludność doliny Biela błogo: 
slawi Jego Eksceleneyg za ten życzliwy akt 
rządu,“ : ; x 
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Polit. Corr. donoszą z Warszawy: Między u- 
czniami uniwersytetu panuje tu wielkie wzburze- 
nie, a nie brak żywiołów, które starają się roz- 
dmuchiwać ich rozdraźnienie, aby w Warszawie 
wywołać zajścia, jakie miały miejsce w innych 
uniwersytetach rosyjskich. Ludzie roztropni i 
trzeźwo myślący, starają się wszelkiemi siłami 
zapobiedz możliwym rozruchom. 

Utrzymują z całą pewnością, że hr. Albedyń- 
ski z powodu nadwątlonego zdrowia, a przytem 
zniechęcony ostatniemi wypadkami, opuści War- 
szawę w najbliższych dniach i uda się do kąpiel; 
znany ze swój energii Gurko, ma, jak utrzymują, 
być jego następcą: 


W parlamencie niemieckim zaraz przy rozpo- 
częciu dyskusyi ogólnej nad budżetem na rok 
1884/5 zabrał głos dep. Bamberger i powiedział 
między innemi: 

„Jeśli państwo niemieckie i parlament niemie- 
cki mają się rozwijać w zdrowy sposób, starać się 
musimy, aby wprowadzić w życie prawdziwy par- 
lamentaryzm, polegający na tem, że rząd musi 
się stósować do woli większości. Jeżeli się jesz- 
cze dłuższy czas samym pozorem konstytucyjnego 
życia zadawalać będziemy, doczekamy się jego znie- 
sienia. Orędzie cesarskie, a bardziej jeszcze mi- 


dencyę zniesienia konstytucyi.* 

Na to odrzekł minister Scholz: „Rządy nasze 
nie są parlamentarne, ale monarsze. Gdzież jest 
zresztą w parlamencie ta większość, na którejby 
można się opierać, a którąby za stałą uważać mo- 
¿na? Macie prawo odmawiania państwu funduszu, 
z którego niestety zbyt szeroko korzystacie. To 
zapewnia byt konstytucyi. Między rządem abso- 
lutnym a parlamentaryzmem, narzucającym swą 
wolę rządowi, jest jeszcze trzeci stan rzeczy mo- 
żliwym, żeby większość wspierała usiłowania mo- 
narchy, do dobra ludu zdążające. W tym kie- 
runku powinien się konstytucyonalizm niemiecki 
rozwinąć.” 


Wielką wesołość obudziła w Izbie mowa wir- 
temberczyka Payera: „W wywodach ministra — 
mówił on— słyszę ciągle o jednym tylko monar- 
sze, jednym ojcu ludu, jak gdyby reszta królów 
i książąt panujących w Niemczech była już me- 
dyatyzowaną. Mają oni dziś wspólnie z parlamen- 
tem konstytucyjne prawo ustawodawcze, jakąż 
więc im role naznaczy w swym systemie pan mi- 
nister Ja ani prawa konstytucyjnego do ustawo- 
dawstwa, ani żadnego z ojców ludu zabrać sobie 
nie dam.* 


Waddington uda sie, jak donosi Polit.. Corr., 
dnia 18 b. m. przez Berlin i Warszawę do Mo- 
skwy. Jenerał Pittie podąży za nim w kilka dni 
później. Po koronacyi uda się misya francuska 
do Petersburga. 


Do Pressy telegrafują z Petersburga: w. ksią- 
żę Konstanty, który tu właśnie przybył, udał się, 
jak zapewniają, do Gatezyny. 'Siostrzeniec i wuj 
pojednali się podobno zupełnie. Spodziewaja się 
tu, że w. książę Konstanty weźmie znów udział 
w rządzie, a moze] w miejsce w. ks. Michała, 
zamianowany zostanie. przewodniczącym Rady 


państwa. STEREO : 
Katkow; wyjechał ztąd dnia 6 b, m. Utrzymu- 


OGNIEM i MIECZEM. 
Henryka A sca 
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(W izbie przez chwilę zapanowała cisza. Siła, 
jakiej dowód złożył pam Skrzetuski, zaimpono- 
wała zebranej szlachcie. Po chwili jednak cała 
izba zatrzęsła się od śmiechu. 

— Vivant Wiśniowiecczycy! — wołali jedni. 

„— Omdlał! omdlał i krwią oblany! — krzy- 
czeli inni, którzy zaglądali przezedrzwi, ciekawi, 


„ 60 tóż pocznie Czapliński. — Słudzy go podno- 


bylo co inñego, — 


-domiu wybito. 


Mała tylko liczba stronników podstarościego mil- 
czała i nie mając odwagi ująć się za nim, spo- 
glądała ponuro na namiestnika. 

— Prawdę rzekłszy w piętkę goni ten ogar — 
rzekł Zaćwilichowski. 

'— Kundys to, nie ogar — rzekł zbliżając się 
otyły szlachcie, który miał bielmo na jedńem oku, 
a na czole dziurę wielkości talara, przez którą 
świeciła naga kość — Kundys to, nie ogar! Po- 
zwól waść — mówił dalej zwracając się do Skrze- 
tuskiego — abym mu służby moje ofiarował: Jan 
Zagłoba herbu Wezele, co każdy snadno poznać 
może, choćby po onej dziurze , którą w czole kula 
rozbójnicka mi zrobiła, gdym się do Ziemi Swie- 
tej za grzechy młodości ofiarował. ue 

— Dajże waść pokój — rzeką Za6wilichowski — 
powiadałeś kiedyindziej, że ci ją kuflem w Ra- 


Kula 


ójnicka, jakom żyw! W Radomiu 
©, Ofiarowales się waść do Ziemi świętej, mo- 
że, aleś w niej nie był, to pewno. 
_-- Nie byłem, bom już w Galacie palmę mẹ- 
czeńską otrzymał. Jeśli łżę , jestem arcypies, nie 
szlachcie! . $ 
:— A tak i breszet i breszet! 


panie namiestniku. = `. - 
SH sę SR j 


tr 


 — Szelmg jestem bez uszów! W wasze I 


Tymczasem przychodzili i inni , zabierając z pa- 
nem Skrzetuskim znajomość i affekt mu swój o- 
świadczając, nie lubili bowiem ogólnie Czaplitiskie- 
go i radzi byli, że go taka spotkała konfuzya. Rzecz 
dziwna i trudna dziś do zrozumienia, że tak cała 
szlachta w okolicach Czehryna, jak i pomniejsi 
właściciele słobód, dzierżawcy ekonomij, ba, na- 
wet ze służby Koniecpolskich, wszyscy, wiedząc, 
jako zwyczajnie w sąsiedztwie, o zatargach Oza- 
plińskiego z Chmielnickim, byli po stronie tego 
ostatniego. Chmielnicki bowiem miał sławę zna- 
mienitego żołnierza, który niemałe zasługi w ró- 
żnych wojnach położył, Wiedziano także, że sam 
król się z nim znosił i wysoce jego zdanie cenił, 
na całe zaś zajście patrzano tylko, jak na zwy- 
kłą burdę szlachcica ze szlachcicem, jakich to 
burd na tysiące się liczyło, zwłaszcza w ziemiach 
ruskich. Stawano więc po stronie tego, kto sobie 
więcej przychylności zjednać umiał, nie przewi- 
dując, by z tego takie straszliwe skutki wyniknąć 
miały. Później dopiero zapłonęły serca nienawi- 
ścią ku Chmielniekiemu, ale „zarówno serca szla- 
chty i duchowieństwa obydwóch obrządków. 

Przychodzili tedy do pana Skrzetuskiego z kwar- 
tami, mówiąc: „Pij, panie bracie! Wypij i ze 
mną! — Niech żyją Wiśniowiecczycy! — Taki 
młody, a już porucznik u księcia. Wiwat książę 
Jeremi! hetman nad hetmany ! — Z księciem Je- 
remim pójdziemy na kraj świata! — Na Turków 
i Tatarów! — Do Stambułu! — Niech żyje mi- 
łościwie nam panujący Władysław IV!“ Najgło- 
śniej zaś krzyczał pan Zagłoba, >, który. sam jeden 
gotów był cały regiment przepić i przegadać, 
Mości panowie! — wrzeszezal, aż szyby w o- 
knach dzwoniły — pozwałem ja już jegomości 
sułtana do grodu za gwałt, którego się na mnie 
w Galacie dopuścił. 

_— Nie powiadajze waćpan lada czego, żeby ci 
się gęba nie wystrzępiła. 

— Jakto mości panowie? quatuor articuli judicii 
castrensis : stuprum), incendium, lutrocinium et vis 
armata alienis aedibus illata, a czyż nie była to 
właśnie vis armata? 

— Krzykliwy z waści głuszec. 

— I choéby do trybunału pójde! 

z. M poJae 

— Przestańże wasze... 

— I kondemnatę uzyskam i bezecnym go ee: 
szę, a potem wojna, ale już z infamisem. Zdro- 
wie waszmościów ! i 

Niektórzy wszelako śmiali sig, a z nimi i pan 


krzetuski, bo mu się z ezupryny- trochę kurzyło, 


"m. Ls > A rer. 


nisteryalne interpretacye tego aktu, okazują: ten- 


ja, ż6 brał on udział w redagowaniu manifestu 
koronacyjnego. 


Do Wiener Abendpost piszą z Londynu: Od. 
rzucenie bilu o przysiędze parlamentarnej nie po- 
ciągnęło za sobą następstw, jakich spodziewano 
się w pierwszej chwili. Rząd postanowił, jak się 
zdaje, ignorować to zajście. Gdyby przedłożenie 
to przyjęte zostało nieznaczną większością. głosów, 
wprawiłoby to rząd w większy kłopot, odrzucenie 
zaś bilu uwalnia go od wszelkich trudności. Pod- 
czas trwania sesyi obecnego parlamentu rząd nie 
poruszy ważnej kwesty! ptzysięgi parlamentarnej. 


Polit. Corr. donoszą z Aten, że królowa Olga 
wyjechała w towarzystwie. brata swego W. księ- 
cia Konstantyna Konstantynowicza na Odessę do 
Moskwy. - ; 


= A m 


Obok spraw ekonomicznych, ratunek ma- 
teryalny kraju mających na celu, obok 
innych doniosłych, — które |wskazyweliś- 
my, — a może: przed niemi i ponad nie- 
mi stoi sprawą mnożenia szkół ludowych, 
a poprawy wychowania publicznego w szko- 
łach średnich. Jest to dążenie i postulat przy- 
szłości, który nieprędko zejdzie z porządku 
dziennego . naszych Sejmów — bo zadanie 
trudne i skomplikowane, nie da się doryw- 
ezo i doraźnie załatwić, a wystarczy, gdy 
jedna sesya «sejmowa. posunie tę reformę 
w odpowiednim kierunku o jeden krok 
naptzód. Hibs aircon 

I znów byłoby złudzeniem wznawiąć przed 
wyborami ogólny program reformy szkolnej, 
jak go zakreśliły przed czterema laty dwa 
wnioski Józefa Szujskiego, i żądać od no- 
wych posłów: podejmijcie to zadanie w ca- 
łości i idźcie z niem na przebój! Wiemy, 
jak wiele to kosztowało, a jak mały w re- 
zultacie przyniosło owoc, gdy w centralnym 
parlamencie wiedeńskim postanowiono prze- 
prowadzić częściową zmianę w ustawie szkol 


nej. Pomimo, że najświeższa nowella po- 


twierdziła na nowo ów wyjątek dla. Gali- 
cyi, który już w ustanowieniu Rady szkolnej 
krajowej był nam przyznanym — istnieje 
jeszcze w ustawach zasadniczych państwa 
ów $ 11 lit. i, naznaczający granicę, jak da- 
leko siega kompetencya Sejmu w ustawo- 
dawstwie szkolnem, a gdzie ona się koń- 
czy i Sejm odwoływać się musi do ogól- 
nej dla: wszystkich krajów normy. Lecz 
w tych granicach i zakresie kompetencji 
Sejmu wiele do spełnienia pozostaje, po- 
trzeba tylko spytać się, co najbardziej na. 
glace, co łatwiejsze, od czego zacząć: nale- 
ży? Sama już nowella szkolna, przyznająca 
wyjątek dla Galicyi, nakłada pośrednio o- 
bowiązek Sejmowi, aby z tego wyjątku ko- 


szlachcie zaś tokówał dalej, naprawdę jak głu- 
szec, który się własnym głosem upaja. Na szczę- 
ście dyskurs jego przerwany został przez innego 
szlachcica, który zbliżywszy Się, pociągnął go za 
rękaw i rzekł śpiewnym litewskim akcentem: | 

— Poznajomij-że waćpan mości Zaglobo i mnie 
z panem namiestnikiem Skrzetuskim , poznajo- 
mij-ze? +: że ASA: 

A i owszem, i owszem. Mości namiestniku, 
oto jest pan Powsinoga... | : 

— Podbipięta — poprawił szlachcie. 

— Wszystko jedno ! Herbu Zerwipludry... 

— Zerwikaptur — poprawił szlachcie. 

— Wszystko jedno. Z Psichkiszek... 

— Z Myszykiszek — poprawił szlachcic. 

— Wszystko jedno! Nescio, cobym wolał, czy 
mysie, czy psie kiszki. Ale to-pewna, żebym w za- 
dnych mieszkać nie chciał, bo to i osiedzieć się 
tam nie łatwo i wychodzić nie politycznie. Mości 
panie — mówił dalej do Skrzetuskiego, ukazując 
na Litwina — oto tydzień już piję wino za pie- 
niądze tego szlachcica, który ma miecz za pasem 
równie ciężki jak trzos, a trzos równie ciężki jak 
dowcip. Ale jeślim pił kiedy wino za pieniądze 
większego cudaka, to pozwolę się nazwać takim 
kpem, jak ten, co mi wino kupuje —— 

— A to go objechał! — wołała, śmiejąc się 
szlachta. í i 

Ale Litwin nie gniewał się, kiwał tylko ręką, 
uśmiechał się łagodnie i powtarzał: „At! dałbyś 
waćpan pokój... słuchać hadko!“ = foie 

Pan Skrzetuski przypatrywat sie ciekawie tej 
nowej figurze, która istotnie, zasługiwała na na- 
zwę cudaka, Przedewszystkiem był to mąż wzro- 
stu tak wysokiego, że głową prawie powały do- 
sięgał, a chudość nadzwyczajna wydawała 50 wyż- 
szym jeszcze. Szerokie jego ramiona 1. żylasty 
kark zwiastowały niepospolitą siłę, ale była na 
nim tylko skóra i kości, Brzuch miał tak wpadły 
pod piersią, że możnaby go Wziąść za głodomora, 
lubo ubrany był dostatnio, W SZarą opiętą kurtę 
ze swiebodzińskiego sukna, z wąskiemi rękawami, 
i wysokie szwedzkie buty, które na Litwie za- 
czynały wchodzić w użycie. Szeroki i dobrze wy- 
pchany łosiowy pas, nie mając na czem się trzy- 
mać, opadał mu aż na biodra, a do pasa przy- 
wiązany był krzyżacki miecz, tak długi, że temu 
olbrzymiemu mężowi prawie do pachy dochodził. 

Ale ktoby się miecza przeląkł, wnetby się u- 
spokoił, spojrzawszy na twarz jego właściciela. 


Byłato twarz chuda, również. jak i cała osoba, |ręku, tak i noszę. 


i 


księgarnia $. A. Krzyżanowskiego, handel 


kazem poczto 
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Prenumeratę przyj mują: 


Administracya „CZASU“ w Mrakowie AER urzedy 


m gen 


rzystal, aby do reformy szkolnej co rychlej 


przystąpił; — ona także wskazuje, że zacząć 
potrzeba od szkoły ludowej, wiejskiej, aby 
nam potem nie powiedziano: zostawiliśmy 
wam swobodę ustawodawczą, wyście z niej 
skorzystać zaniedbali; mając kierownictwo 
w Radzie szkolnej, nie spelniliscie tych za- 
dań co do ogólnej oświaty, jakich państwo 
ma prawo żądać. 

Co do szkoły ludowej, mamy już gotowy 
program. Wypowiedział go z właściwą so- 
bie bystrością i zrozumieniem potrzeb kraju 
marszałek Zyblikiewicz w pamiętnej mowie 
przy zagajeniu przeszłorocznego Sejmu. Do 
niej raz jeszcze odwołać się musimy, bo ona 
streszczą najpraktyczniej pojęte zadania 
Sejmu. 


„Oświata ludowa postępuje co roku, lecz nader 
zwólna. Zasady naszéj ustawy szkolnćj są wzoro- 
we, mamy bowiem naukę bezpłatną i przymuso- 
wą, a nadto winny dzieci uczęszczać do szkoły 
6—8 lat. Dziewięć lat obowiązuje ta ustawa, a 
jednak procent ludności naszéj nieumiejącćj czy- 
tać i pisać jest w porównaniu z innemi krajami 
monarchii bardzo niekorzystny. Jakoż jest u nas 
jeszcze 2413 gmin administracyjnych, które dotąd 
zadnéj szkoły własnćj nie mają, ani do sąsiednićj 
wsi nie są przyłączone. Na pozór zdawałoby się, 
że brak funduszów jest powodem, iż tak znaczna 
liczba gmin zostaje bez nauki nawet czytania. 
Tak jednak nie jest. Przyczyną złego jest, że do- 
tąd więcćj: staraliśmy się o wydoskonalenie, czyli 
o reorganizacyę szkół dawnych, aniżeli o zakła- 
danie nowych, rozporządzalne więc fundusze po- 
święcaliśmy raczéj na reorganizacyę dawnych a- 
niżeli na tworzenie nowych szkół. Za tem poszło, 
że przez. dziewięć lat ostatnich zreorganizowano 
u nas wiecej niż 2000 szkół a założono nowych 
zaledwie 224; to znaczy, że potrzeba jeszcze 
więcćj niż 96 lat, aby każda gmina miała. swoją 
szkołę , jeżelibyśmy cheieli pozostać przy dotych- 
czasowym systemie. Otóż rzecz zastanowienia go- 
dna, czy-mamy przy nim pozostać, czy też go zmie- 
nić? Mojem zdaniem, należy zająć się wyłącznie 
zakładaniem szkół nowych na tak długo, dopóki. 
każda gmina nie będzie miała swój szkoły, a w tym 
celu potrzeba: i 
. powstrzymać dalszą reorganizacyę szkół, która 


jest bardzo kosztowna; koszt dzisiejszych szkół 


wynosi przeszło 1!/, miliona złr.; przed reorgani- 
zacyą było ich o 224 mniéj, lecz natomiast ko- 
sztowały 700,000 złr.; : 

nie urządzać szkół nowych na skalę zreorganizo- 
wanych, lecz na skalę szkół dawych, aby tem 
łatwićj kosztom ich i utrzymaniu podołać; 

nie wymagać od gmin kosztownych budynków 
szkolnych , lecz .zadowolnié się chociażby chata 
włościańską, byle żadna gmina nie była początko- 
wéj nauki pozbawiona; 

podjąć na nowo reorganizacyę «szkół dopiero 
w chwili, gdy w kazdej gminie będzie szkoła. 

Fundusze na te nowe szkoły w przeważnćj 
części leżą odłogiem, są jeszcze nietknięte, We- 
dług ustawy szkolnej każdy mieszkaniec płacić 
winien na utrzymanie nauczyciela 12%, dodat- 
ków do podatków, a tych dodatków nie płaciły 
i nie płacą dotąd gminy, które szkoły nie mają 


sE 


ocztowe. Miejscową prenumerate — 
SE COV Śnkiennicach obok filii pocztowej. — ©gło= — 
szemia (inseraty) przyjmuje się za opłatą od miejsca wiersza drukiem drobnym (petitowym) za pierw: 
szy raz 10 cnt., za każdy następny raz po 5 ent. — Nadesłane (na 3 stronnicy dziennika) od miej? 
sca wiersza drukiem drobnym po 30 cnt. za każdy raz. — Dotaczenia do „Czasu (prospekta, cyf- 
kularze, ogłoszenia it. p.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzem. dla zamiejscowych, a 50 cent‘; 
od 100 egzem. dla miejscowych prenumeratorów. — Należytość uprasza się maprzód nadesłać prze, 
m.— Ogfoszenia i prenumeratę przyjmują: we Lwowie f = 
w głównym składzie tytoniu Nr. II przy ulicy Trybunalskiej L. 4; w Paryżu wyłacznie p. Adam, © 
Rue Clément 4; (prenumeratę p, Wincenty Raczkowski, Faubourg Poissoniére 33); w Wiedniw pp. 
Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), 
A. Oppelik, Stubenbastei Nr 2, R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze), 
H. Schalek, M. Dukes, M. Stern, w Frankfurcie n. M. G. L. Daube & Comp. 


Ajencya „OZASUE = 


Znaczny więc kapitał szkolny został przez 9 lat 5 


zmarnowany. Odtąd potrzeba te fundusze realizo- 
wać, a ponieważ nie wystarczą, uzupełnić je oszeze- 
dnościami, jakie przez powstrzymanie reorgani- 
zacyi uzyskamy. Tym sposobem do lat kilku ka- 
żda gmina może mieć swoją szkołę. Nie będzie 
ona wprawdzie wzorowa, ale zawsze będzie czyn- 
nikiem oświaty, chociażby tylko czytać i pisać u- 
czyła.* 

Na podstawie dat statystycznych, ze sta- 
nowiska dobrego gospodarza, który chce 
zaprowadzić nakłady, ale z oszczednoscia, 
rozstrzygnął powyżej marszałek Zyblikie- 
wiez pytanie, w jaki sposób najspieszniej 
możemy dać pierwsze narzędzia nauki lu- 
dowi, nie narażając gmin na przesadne cię- 


żary. Trzeba się tylko otrząsnąć z pedan- 


teryi pedagogów, którzy chcą urządzać szko- 
łę dla szkoły, a bez uwzględnienia potrzeb 
i sił społeczeństwa. Nie bardziej nie pro- 
wadzi do jednostronności, niż zawód nau- 
czycielski — to rzecz doświadczona. Nic 
znów bardziej nie wymaga wszechstronnego 
poglądu, odczucia i zrozumienia, czego kra- 
jowi potrzeba, jakie są jego warunki eko- 
nomiezne, jak stosować oświatę do pewne- 
go stadyum społeczeństwa: niż właśnie do- 
bra reforma szkolna. Przez co komisya 
edukacyjna wielkiego Sejmu oddała tak wiel- 
kie usługi i zostawiła trwały ślad w cywi- 
lizacyi narodu? Przez to właśnie, że w niej 
zasiadali nie sami tylko ludzie fachu, ale 
obywatelezi mężowie stanu; że w swej pracy 


organizacyjnej nie wychodzili z doktryny 


i rutyny, ale z życia i jego objawów. 
Gdybyśmy atoli mieli dziś pod ręką Igna- 

cego Potockiego, Hugona Kołłątaja, albo 

Tadeusza Czackiego i ks. Adama Czarto- 


ryskiego, żaden z tych mężów nie mógłby 


przyjąć wyboru do Rady szkolnej krajowej, 
w dzisiejszych jej warunkach. Z kierowni- 
czego bowiem ciała, jakiem miala.by6 pier- 
wotnie — stała się organem wykonawczym— 
jej członkowie zamiast badać stan oświaty 


I, 


w kraju i do jego potrzeb i warunków sto- 


sowac zarząd szkół, zamiast podnosić nowe 


BO 


myśli, przygotowywać reformy — urzędują ` 


rok cały, załatwiają Nra, i pełnią obo- 
wiązki inspektorów przy egzaminach doj- 
rzałości. Słusznie też przed parą miesiąca- 
mi zwrócono na tę anomalią uwagę w Ra- 
dzie miasta Krakowa. Reprezentacya na- 
szego miasta wyraziła niezadowolenie ze 
sprawozdania swego mandanta i wskazała: 
błąd w organizacyi przyjętej przez Radę 
szkolną. 
Oto dwa pierwsze kroki na drodze wio- 
dącej praktycznie do reformy wychowania pu- 
blicznego wogóle: pierwszy wypływa z pro- 
gramowych słów Marszałka, a winien zna- 


ozdobiona dwiema zwiśniętemi ku dołowi brwiami, 
i parą tak samo zwisłych konopnego koloru wą- 
sów, ale tak poczciwa, tak szczera, jak u dziecka. 
Owa obwisłość wąsów i brwi nadawała jej wyraz 
stroskany, smutny i śmieszny zarazem. Wyglądał 
na człeka, którego ludzie popychają, ale panu 
Skrzetuskiemu podobał się z pierwszego wejrze- 
nia za ową szczerość twarzy i doskonały mode- 
runek żołnierski, 

— Panie namiestniku — rzekł — to waszmość 
od księcia pana Wiśniowieckiego ? 

— Tak jest. 

Litwin ręce złożył jak do modlitwy i oczy pod- 
niósł w górę. 

— Ach co to za wielki wojownik, co to za ry- 
cerz, co to za wódz! 

— Daj Boże Rzeczypospolitej takich jak naj- 
więcej, 
",— I pewno, i pewno. 
niego pod znak? 

— Będzie waści rad. 

Tu pan Zagłoba wtrącił się do rozmowy. 

i — Będzie miał książę dwa różny do kuchni: 
jeden z waćpana, drugi z jego miecza, albo naj- 
mie waści za mistrza, albo każe na wasanu zbój- 
ców wieszać, lub sukno na barwę będzie waćpa- 
nem mierzył! Tfu! jak się waćpan nie wstydzisz, 
będąc człowiekiem i katolikiem, być tak długim 
jak serpens, lub jak pogańska włócznia. 

— Słuchać hadko — rzekł cierpliwie Litwin. 

— Jakże też godność waszeci? — spytał pan 
Skrzetuski — bo gdyś mówił, pan Zagłoba tak 
waści podrywal, że z przeproszeniem nic nie mo- 
głem zrozumieć. 

— Podbipięta. 

— Powsinoga, ; 

— Zerwikaptur z Myszykiszek. 

— Masz babo pociechę... Piję jego wino, ale 
kpem jestem, jeśli to nie pogańskie imiona. 
Dawno waść z Litwy? 

— Ot już dwie niedziele w Czehrynie. Dowie- 
dziawszy się od pana Zaćwilichowskiego, że waść 
tędy ciągnąć będziesz, czekam, by pod jego opie- 
ką księciu moje prośby przedstawić. 2 

— Powiedzze mi waszmość, proszę, bom cie- 


A ezyby nie mozna do 


kaw, czemu tóż taki katowski miecz pod pachą 


nosisz? FENES, eres 

— Nie katowski to, mosei namiestniku, ale 
krzyzacki, a nosze, bo zdobyezny i dawno w ro- 
dzie. Już pod Chojnicami służył w litewskiem 


— Ale to sroga machina i ciężka być musi 
okrutnie... chyba do obu rąk ? 

— Można do obu, można do jednej. 

— Pokażże wasze. — ; 

Litwin wydobył i podał, ale panu Skrzetuskie- 
mu ręka zwisła odrazu. Ni się złożyć,.ni cięcie 
wymierzyć swobodnie. Na dwie ręce poradził, alé 
jeszcze było za ciężko. Więc pan Skrzetuski za- 
wstydził się trochę, i zwróciwszy sie do obecnych, 
rzekł: 

— No, mości panowie, kto krzyż uczyni? 

— My już próbowali — odrzekło kilkanaście 
głosów. — Jeden pan komisarz Za6wilichowaki 


o R EPO >) 
podniesie, ale krzyża i on nie uczyni. 


— No, a waépan? — pytał pan Skrzetuski, © 


zwracając się do Litwina. af 

Szlachcic podniósł miecz jak tracing i machnął 
nim kilkanaście razy z największą łatwością, az 
powietrze warczało w izbie, a wiatr powiał po 
twarzach. j 

— A niechże wasei Bóg sekunduje! — zawo- 
łał Skrzetuski. — Pewną masz służbę u księcia: 
pana. er. IE er 

— Bóg widzi, że jej pragnę, bomi miecz w niej 
nie zardzewieje. 

— Ale dowcip żę 
głoba — gdyż nie umiesz waść 
obracać. 

Zaéwilichowski wstał, n 
zabierali sie do odejścia, „gdy naraz wszedł do 
izby biały jak gołąb człowiek, i spostrzegłszy Za- 
éwilichowskiego, rzekł: _ bite 

— Mości komisarzu, ja tu do pana umyślnie! 

Był to Barabasz, pułkownik Czerkaski. - 

_ To chodźże waszmość do mnie na kwaterę— 
rzekł Zaćwilichowski. — Tu już się tak ze łbów 
kurzy, że i świata nie widać. RN 

Wyszli razem, a Skrzetuski z nimi. Zaraz za 
progiem Barabasz spytał : 

— Czy niema wieści o Chmielnickim ? 


do reszty — rzekł pan Za- 
tak. samo nim 


— Sa. Uciekł na Sicz. Oto ten oficer spotkał 


go wczoraj na stepie. ; $ 
— To nie wodą pojechal?... Pchnąłem gonca 

do Kudaku, by go lapano; ale jeżeli tak, to na- 

próżno. : 

Re i (Dalszy ciąg nastąpi): 


grodzi DENT 


i obaj z namiestnikiem ` 


zanie. Obligi banku 


i skandaliczne sprawki bieżące 


IE 
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o 
legó zastosowanie przy rozprawach nad 
budżetem szkolnym — drugi odnosi się do 
władzy mającej naczelne kierownictwo. 

_ Właściwe użycie budżetu i reforma Ra- 


dy szkolnej, to dwa narzędzia, które odpo- 


wiednio pokierowane, mogą dopiero przy- 
gotować grunt do dalszej poprawy i zasa- 
'dniczych zmian. 

Cała przyszłość pokoleń, równowaga spo- 
 łeczna i duchowa, byt materyalny kraju za- 
wisł od sprostowania tego, co jest wadli- 
wem i przesadnem w szkole wiejskiej i 
'w szkołach średnich. 

Wszelka reforma ustawodawcza szkół, do- 
‚pokad te dwa warunki nie zostaną speł- 
ione, okaże się niemożliwą do przeprowa- 
dzenia, lub przeprowadzona bezskuteczną. 
Wszak wnioski Józefa Szujskiego, dwukro- 
tnie wznawiane, miały tylko ten jeden sku- 
tek, że w odpowiedzi wywołały operat an- 
kiety lwowskiej, który odrzucił myśl reformy 
szkół początkowych, potwierdzając całko- 
wicie dotychczasowy systemat. Operat zaś 


ankiety krakowskiej zwołanej przez Aka- 


demia, lubo wykazał wszystkie ujemne stro- 
By dzisiejszego wychowania publicznego 
w szkołach średnich — nie dał jeszcze ta- 
kiego planu nauk, na którymby przyszła 
reforma mogła się całkowicie oprzeć. 

- Wadliwość systemu szkół naszych uczu- 
wa większość społeczeństwa. Wszak już 
w Sejmie niejednokrotnie podnosiły się w tej 
mierze zdrowe zdania, na doświadczeniach 


. oparte, że tylko przypomnimy krytykę prze- 


sady w planie szkół ludowych, wypowie- 
dzianą przed parą laty przez hr. Reja. Ko- 
sztownie reorganizowana szkoła wiejska mno- 


ży ów proletaryat inteligencyi, dla którego 


w kraju niema miejsca i chleba — a opó- 
Zola i utrudnia rozszerzenie się oświaty za- 
stosowanej dla ludu W gimnazyach plan 


nauk ciągle rozszerzany, zamiast kształcić 


umysł, obarcza go ładunkiem, który nie zo- 
stanie mu na życie. Stosunek szkół nie jest 
zastosowany do zawodów, jakich kraj po- 
trzebuje, a mimo języka polskiego, wszę- 
dzie jeszcze niewolnicze naśladownictwo nie- 
mieckiej metody, tak niezgodnej z naturą 
umysłu polskiego. Wszystkie te błędy i 
wady, tylokrotnie wytknięte, i z kompeten- 
tnej strony udowodnione — nie dadzą się 
uchylić doraźnie, choćby najmędrszą usta- 


wą. Trzeba naprawę zacząć od początku: 


od należytego użycia budżetu szkolnego i na- 


dania odmiennego kierunku Radzie szkolnej. 


——— ZZ nnn 


 KORESPONDENCYA „CZASU.“ 


Lwów 6 maja. 


(85) Królowa Bona umarła! Wiadomość tę do 


tygodnia poda zapewne i ów korespondent tutej- 


szy, który w sobotę ubiegłą w pewnym organie 
zaalarmował świat wiadomością, że w „sferach 
decydujących“ banku krajowego powstała myśl 
objęcia interesów banku włościańskiego. Szano- 
wni czytelnicy przypomną sobie zapewne, co przed 
kilkunastu dniami pisałem o tej sprawie, jako 


_ © pomyśle omawianym i rozbieranym dotąd po 


akademicku. Po za tę fazę nie wyszedł dotąd ów 
pomysł, ale tylko dlatego, że jeszcze nie przyszła 
nań kolej i pora. Ow „zgniły interes,“ jak go 
mój szanowny kolega nazywa, mając na myśli 
zwyczajną t. z. fuzyę na dawny sposób wiedeń- 
ski, przedstawia się tym, którzy bliżej znają ge- 
nezę pomysłu i pierwsze kroki w tej mierze po- 
czynione, jako sprawa nadzwyczajnego znaczenia, 
nietylko dla stosunków ekonomicznych, lecz wogóle 
dla interesów społecznych i politycznych kraju. 
Przecież nie na to obejmowanoby wierzytelności 


banku włościańskiego, aby dotychczasowym try- 
_ bem, ale pod inną firmą wyzuwać włościan z ojco- 


wizny, lecz dlatego, aby najpierw zredukować ile 
możności ciężar, a następnie bez straty dla kraju 
lub posiadaczy obligów banku włościańskiego roz- 
wikłać interesa. Łatwo to powiedzieć nieznające- 
mu rzeczy: bank włościański opiera się na kru- 


_chych podstawach, interesa jego są zgniłe, a zgni- 


lizna takie robi postępy, że samo wszystko skoń- 
czyć się musi. Jeżeli jest zgnilizna, to nie toczy 
ona samych murów gmachu bankowego, lecz i 


| obciążoną posiadłość gruntową, a kataklizm finan- 

BOWy. ado nie byłby najprostszym sposobem 
, rozwiązania, lecz najoczywistszą klęską krajowa. 
` Strach zbierać musi lek O odio 


ego rozważnego człowie- 
ka na myśl samą, że w postępie i pełnym roz- 
woju zgnilizny miałoby spoczywać jedyne rozwią- 

włóściańskiego są przecież 
walorami, w których ulokowane są w znacznej 
części kapitały w kraju zostające, a wierzytelno- 
ści, które muszą pokryć te walory, rozstrzygają 
o egzystencyi ludu wiejskiego! O takiej zgnili- 


zmie, jak sobie ją wyobraża ów korespondent, 


niema jeszcze mowy, ale choćby tak było, to 
ztąd nie wypływałoby, że należy spokojnie czekać 
na katastrofę, lecz przeciwnie, że trzeba myśleć 


© możliwem rozwiązaniu bez katastrofy. Dopiero 


gdy pomysł na wstępie wskazany, a dziś jeszcze 


` nieuchwytny, przybierze kształty wyraźniejsze, bę- 


dzie można o nim szczegółowo pomówić. Mój 
szanowny kolega może tę sprawę pozostawić na 
razie w swojej tece, z tem silnem przeswiadeze- 


niem, że nie on sam czuwa nad krajem, wrzeko- 


mo zagrożonym zgniłemi interesami. 


Przeniewierzenia w Gorlickiej kasie powiatowej 


: prywatnej natury, 
łączą teraz wszystkie organa ruskie, w kierują- 
cych nawet artykułach, ze sprawą wyborów. Diło, 
ten niezasłużenie chwalony w polskich kołach 


| organ wrzekomo szczero -ruski, postąpiło sobie 


w ten sposób, nawet w wstępnym artykule osta- 
tniego numeru. Trzeba być spojonym złością i 
zawiścią, żeby wykonać taki zygzak dziennikar- 
ski, i w artykule jednym zatoczyć się od nadwe- 
rężonej kasy powiatowej w Gorlicach, aż do pol- 


ET skiego komitetu wyborczego. A wszystko to dla- 


propinacyjnego na trzecią część tej sumy. Taki 


& urojone „twierdzenie ,- iż 
komitet polski nie chce wpuścić do Sejmu ani 
jednego Rusina. Dotąd można było myśleć, że 
Rusini naprawdę to sobie uroili, teraz jednak, 
gdy powszechnie wiadomo, że polski komitet mo- 
Że za nadto troszczy się o powiększenie liczby 

osłów ruskich, nasuwa się podejrzenie, iż uroje- 
nie to jest tendencyjne. W podejrzeniu tem utwier- 
dzają mię artykuły ruskich organów, nawołujące 
gorąco duchowieństwo gr. kat. do akcji, do agi- 
tacyi wyborczej. Z prowineyi bowiem nadeszły 
wiadomości, że ruscy księża, niewezwani tym ra- 
zem do agitacyi kurendą metropolitalną, jak się 
to stało w poprzedniej kampanii wyborczej, za 
rządów X. Józefa Sembratowicza w metropolii 
ruskiej, nie wysuwają się naprzód, nie roznamię- 
tniają, ani siebie, ani włościan. Aby przełamać 
tę obojętność, a właściwie to umiarkowanie, zmy- 
ślono hasło, że polski komitet centralny chce za- 
sadniczo wykluczać kandydatów ruskich, 

Krakowskie Towarzystwo assekuracyjne przy- 
stępuje na seryo w porozumieniu z Wydziałem 
krajowym do zaopatrywania gmin w sikawki, pod 
warunkami bardzo przystępnemi. I tutaj niestety 
produkt obcy okazuje się o tyle lepszym i tań- 
szym od krajowego, że Towarzystwo zdecydowane 
jest sprowadzać sikawki z fabryki Jancka w Lip- 
sku. A jest przecież fabryka w Krakowie. Czy 
nie zdoła ona dotrzymać konkurencyi nawet wśród 
tak korzystnych warunków, gdy mą przed sobą 
6000 gmin, jako konsumentów, pewną spłatę i 
łatwość transportowania? Jeszcze czas namyśleć 
się i poprawić, aby Towarzystwo ubezpieczeń mi- 
mo najlepszej chęci, popartej także przez Wy- 
dział krajowy, nie widziało się spowodowanem 
wejść w stały stosunek z lipską fabryką. 

Tutejsza filia wiedeńskiej Crediżansta't otrzy- 
muje z Wiednia liczne zlecenia subskrypcyjne. 
Podobno zamówiono już tam obligacyj krajowych 
za cały milion. 


tego, żeby powtórzy 


Lwów 8 maja. 


(88) Przed ostatnim wyborem uzupełniającym 
do Rady państwa, pewne kółko nietylko zorgani- 
zowało sobie specyalny komitet wyborczy dla swo- 
jego kandydata, lecz nadto kategorycznie oświad- 
czyło całej reszcie wyborców, niepochwalających 
odstąpienia od tradycyjnego sposobu prowadzenia 
akcyi wyborczej, że właśnie tak być powinno i 
tak będzie zawsze, bo wybieranie komitetu, któ- 
ryby dopiero szukać i przedstawiać miał kandy- 
datów, jest nonsensem. Pp. reformatorowie proce- 
dury wyborczej wyszli kapitalnie na tej innowa- 
cyi, bo uzurpacyą swoją obudzili solidarność 
w przeciwnym obozie i pozostali w mniejszości. 
Żaden z tych reformatorów nie organizuje już te- 
raz osobnych komitetów dla każdego kandydata 
sejmowego, a natomiast obaj prezydenci miasta, 
ustępujący i wstępujący na jego miejsce, zapro- 
sili dziś plakatami wyborców na zgromadzenie o- 
gólne, które ma się odbyć we środę, celem wy- 
brania komitetu dla przeprowadzenia całej akcyi 
wyborczej. Zatem wracamy do dawnego systemu, 
bo innowacya nie wytrzymała pierwszej zaraz pró- 
by. Naj bude jak buwało! 

O kandydatach lwowskich niema jeszcze auten- 
tycznych wiadomości. Niepewne z natury swojej, 
ale jedyne na razie źródło, owo brukowe on dit, 
które często we Lwowie otrzymywało sankcyę 
przy urnie wyborczej, głosi nazwiska, znane wpra- 
wdzie w mieście z uczciwej pracy i gotowości do 
udziału we wszystkich komitetach, ale nie tak 
głośne, żeby wyborcy stolicy mieli iść zaraz za 
pierwszym podszeptem. Po świeżym fakcie złama- 
nia przewagi kółka, które chciało już zagarnąć 
wszystkie mandaty poselskie i nie poselskie, inte- 
ligencya może się rozglądnąć za poważniejszymi 
kandydatami, a poważniejsi kandydaci mogą już 
wychylić się śmielej, bo mają co najmniej równe 
szanse z innymi. Jak słyszę, w kołach, z których 
wyszła kandydatura p. Zacharjewicza do Rady 
państwa, uważają niejako za rzecz naturalną, że 
mandaty do Sejmu i Rady państwa powinny być, 
ile możności, łączone w jednem ręku. Ponieważ 
wiadomość o zamierzonem wykluczeniu Dra Smolki 
została zaprzeczona, a forytowana przez rękodziel- 
ników kandydatura p. Wacława Dąbrowskiego li- 
czyć może na poparcie w szerokich kołach już 
z tego powodu, że jak dawniej, tak i nadal pre- 
zydentowi miasta dostawać się powinien jeden 
mandat, przeto ułożenie listy kandydatów dotąd 
nie przedstawia takich trudności, jakby się na po- 
zór wydawało. Trudniejsza sprawa będzie tylko 
z mandatem , który. na mocy zwyczaju dostaje się 
zawsze jednemu izraelicie. Tutaj przypomnieć się 
musi walka, prowadzona obecnie między postę- 
powcami a starowiercami, — Ci ostatni mogliby 
śmiało zażądać, żeby tym razem zastosowano się 
do ich życzenia, skoro postępowcy dotąd zawsze 
mandat zabierali. 

Z separatyzmem pp. rękodzielników i przemy- 
słowców co do mandatów poselskich nie jest tak 
źle, jak się wydawało. Na wiecu wczorajszym PP: 
rękodzielnicy i przemysłowcy nietylko uznali po- 
wagę centralnego komitetu wyborczego, lecz nadto 
przedewszystkiem zalecili dla okręgu kołomyjskie- 
go kandydaturę—inspektora kolei czerniowieckiej 
p. Ludwika Wierzbickiego. Przypomina to pana 
Domokos-Domokossy, znaną figurę jednego z wie- 
deńskich pism humorystycznych. P. Domokos- 
Domokossy tak raz perorował z okazyi gorącej 
akcyi wyborczej na Węgrzech: A jeżeli macie 
wybierać między Tiszą a Iranyim, to wybierajcie 
Madarasza! Wiec wezorajszy powiedzial: jezeli 
macie wybierać między rękodzielnikiem a prze- 
mysłowcem, to wybierajcie — inspektora kolei! 
Zastrzegam się jednak, żeby kto uwagi tej nie 
tłumaczył na niekorzyść pp. uczestników wiecu, 
albo zaleconego przez nich p. Wierzbickiego. 
Dotknąłem tej sprawy może głównie dla tego, 
azeby powinszowaé autorom kandydatury p. Lu- 
dwika Wierzbickiego, niezmordowanego a bezin- 
teresownego pracownika na polu spraw publi- 
cznych. P. Wierzbieki powinien zasiadać w sej- 
mie, gdzie stanie się znakomitą siłą dla jednej 
ważnej kategoryi spraw krajowych, dla przemy- 
słu domowego. W kuratoryi dla tego przemysłu 
p. Wierzbicki od początku był jednym z najgor- 
liwszych i najszczęśliwszych pracownikow. Nie- 
jeden rezultat dodatni, niejedna szkoła lub war- 
sztat, łączy się Ściśle z jego nazwiskiem, Specya- 
listą jest w tych sprawach p. Wierzbicki, ale nie 
specyalistą ślepym na cały obszar reszty spraw 
krajowych. Jestto kandydat z wyższym zakresem 
wiedzy i poglądów, więc pożądany i godny po- 
parcia. 

Z 120—130,000 złr. spadła od r. 1879 zale- 
głość w opłatach szynkarskich na rzecz funduszu 


-OZAS z Ozwartku 10 Maja 1888. 


był stan z końcem roku 1882,a ponieważ Staro- 
stwa nie przestają energicznie egzekwować, więc 
spodziewać się można, że Sejm przyszły nietylko 
nie będzie już potrzebował wznawiać rezolucyi 
do rządu o energiczniejsze ściąganie zaległości, 
lecz nawet będzie miał podstawę do wyrażenia 
uznania Namiestnictwu, które sprawą tą zajęło się 
nadzwyczaj gorliwie i co ważniejsza tak skute- 
cznie. 


Wieden 5 maja. 


(311-te posiedzenie Izby poselskiej). 


Prezes Smolka zagaja posiedzenie o godz. 
11 min. 10. 


Pos. Russ wnosi interpelacyę do rządu, cay 
myśli jeszcze przed odroczeniem lzby odpowie- 
dzieć na mnóstwo zaległych interpelacyj? 

Pos. Fiirnktanz odpowiadając na wczorajsze 
twagi pos. Lienbachera, przyznaje się do pomyłki 
w mowie, którą sprostował w stenogramie. Pos. 
Lienbacher, który wskutek tej pomyłki niesłu- 
sznie był zaczepiony w dzienniezku ludowym, wy- 
chodzącym w Lincu, przyjmuje wyznanie Fürn- 
kranza z zadowoleniem do wiadomości. 

Przystąpiwszy do porządku dziennego, Izba bez 
dyskusyi uchwaliła w trzeciem czytaniu kred ty 
dodatkowe: na budowle drogowe i wodne wsku- 
tek burz i wylewów zeszłorocznych 1,303,820 złr. 
(w tem 109,800 złr, na naprawę dróg i mostów 
w Galicyi), tudzież na rozpoczęcie budowli odnóg 
kolei Podkarpackiej 2 miliony. Oprócz tej sprawy 
kolejowej, załatwiono jeszcze trzy inne, ale z tych 
już tylko jednę bez dyskusyi, mianowicie ustawę 
o koncesyi na zbudowanie drogi żelaznej z Hanns- 
dorfa do Ziegenhalsu; w dwu innych sprawach 
kolejowych trzeba było lewicy uciec się do tema- 
tów obcych sprawie, by módz dotrzymać zasady: 
nulla dies sine linea, to znaczy, by nie było dnia 
jednego bez napadów, zresztą stereotypowych, na 
prawicę. I tak, wśród obrad nad ustawą o zbu- 
dowaniu kosztem państwa kolei z Herpela do Trye- 
stu, pos. Wittmann z Tryestu, bardzo spokojny 
i niekoniecznie solidaryzujący się z lewicą, nie 
mógł powstrzymać się od polemiki na tle spraw 
tryesteńskich z innym mówcą, z pos. Nabergo- 
jem. Mniejsza o to, jaki był specyalny temat po- 
lemiki, tylko o charakterystykę chodzi, ta zaś wy- 
nika z tego, co tu z wspomnień z zeszłorocznej 
podróży do Tryestu zanotować sobie - pozwalamy: 
Poseł Nabergoj jest w tryesteńskiej radzie miej- 
skiej jedynym reprezentantem ludności słowiań- 
skiej, zamieszkującej Tryest po części, a obszar 
tryesteński prawie wyłącznie. Ludność słowiańska 
zaś tak jest w Tryeście znienawidzona przez Wło- 
chów i Niemców, że p. Nabergoj, jako dzielny re- 
prezentant jej, jest zupełnie ignorowany, gdzie 
tylko ignorować go można. I tak, podczas zeszło- 
rocznego pobytu Cesarza w Tryeście, gdy przed- 
stawiano radę miejską, dopuszczono się tej gru- 
bej nietaktowności, że p. Nabergoja pominięto, jak 
gdyby go nie było. Nie uszło to naturalnie uwagi 
N. Pana, który przystąpiwszy do p. Nabergoja, po- 
dał mu rękę i rzekł: „Pana oczywiście przedsta- 
wiać mi nie potrzeba, bo znamy się oddawna.* 
Tableau... Tyle oto na wytłumaczenie, dlaczego 
obrady o kolei z Herpela do Tryestu nie odbyły 
się bez polemiki, 

W innej sprawie kolejowej, w obradach nad 
przedłużeniem skarbowej kolei Dalmackiej nowem 
ogniwem z Sivericzu do Knina, którego to ogni- 
wa znaczenie ekonomiczne i strategiczne , szcze- 
gólniej ze względu na połączenie Dalmacyi wprost 
z państwem i na połączenie terytoryum okupacyj- 
nego zarówno z państwem, jak i z morzem, pod- 
nosił pos. Bułat, nie mógł pos. Schaup wyrzec 
się skorzystania ze sposobności, by sprawozdawcy 
komisyi, pos. Riegerowi, nie wytknąć, iż przed trze- 
ma laty był przeciwny tej kolei, i aby powtórzyć 
tu także owe Pauschal Verläumdung (oszezerstwo 
ryezaltowe), ktöra lewica tak surowo potepia, a 
tak systematyeznie powtarza, Ze frakeye prawicy 
frymarczą głosami swemi, że przeto kolej z Sive- 
riczu do Knina jest ceną głosów dalmackich za 
nowelę szkolną. Oprócz tego pos. Schaup przema- 
wiał za wąskim torem, zamiast normalnego, ja- 


kiego chce projekt. Pos. Sochor ślicznie uczesał |ł 


pos. Schaupa pod włos. Wykazawszy od siebie 
także, jako pos. Schaup nie ma wyobrażenia o eko- 
nomieznem i strategieznem znaczeniu nowego tego 
ogniwa kolei Dałmackiej, wytknął mu dziwa- 
czność żądania, żeby kolej o szerokim torze w dal- 
szym ciągu miała tor wąski. Pos. Sochor bardzo 
szczęśliwie mówił, zyskał też oklaski prawicy, cho- 
ciaż zazwyczaj przeciw niej głosuje. 

Nakoniec rozpoczęła sig i pod wpływem zba- 
wiennej zapowiedzi prezesa Smolki, że aut—aut, 
albo skończy się na tem jeszcze posiedzeniu dys- 
kusya szczegółowa, albo ucieknie sig do posiedzeń 
wieczornych, rzeczywiście skończyła się dyskusya 
nad ustawą o inspektorach przemysłowych. Pos. 
Lóblich tu także odszedł najzupełniej od te- 
matu, wynurzając swe oburzenie, Ze polieya skon- 
fiskowała adres do lewicy, który za jej zachowa- 
nie. się względem noweli szkolnej uchwalić miało 
wczorajsze zgromadzenie obywateli wiedeńskich. 

Koniec posiedzenia 0 godzinie 4*/,.— Następne 
w poniedziałek. ) i 


Wieden 7 maja. 
„(80-te posiedzenie Izby wyższej). 

Prezes hr. Trauttmansdorf zagaja posie- 
dzenie o godz. 11 min. 30 w obócności niespełną 
50 członków, między którymi z Polaków książęta 
Konstanty Czartoryski i Jabłonowski. 

Prezes poświęca zmarłemu członkowi Schmit- 
towi (fabrykantowi z Czech) wspomnienie po- 
śmiertne, formą i treścią różne od zwykłych ne- 
krologów prezydyalnych. Prezes mówi z początku 
o wielkiem znaczeniu Izby wyższej, skoro wszy- 
stkie gałęzie życia są w niej reprezentowa- 
ne, a dalej wzywa Izbę, aby przez powstanie 
z miejsc okazała swe uczucia z okoliczności śmier- 
ci zmarłego członka, ze względu i na to; że i ku 
tej stronie zwróciła się uwaga Cesarza przy po- 
woływaniu członków. (Izba powstaje). 

prezydyum ministerstwa jest wezwanie do 
przedsięwzięcia. wyboru delegacji. Wybór odbę- 
dzie sią na jednem z posiedzeń następnych. - 

Na wniosek hr. Falkenhayna załatwiono dziś 
jeszcze w pierwszem czytaniu ustawę o inspekto- 
rach przemysłowych, przekazując ją komisyi: do 
spraw przemysłowych. 

Dalej załatwiono w pierwszem czytaniu ustawę 
o obronie krajowej (nowellę do ustawy wojsko- 
wej), przekazując ją na wniosek hr. Falken- 


'hayna osobnej komisyi z 9 członków, w której 
skłąd wszedł książę Konstanty Czartoryski; tu- 


dzież ustawę o ewidencyi katastru podatku grun- 
towego, którą przekazano rówuież komisyi z 9ciu 
członków, w której skład nie wszedł nikt z Po- 
laköw; oprócz tego w pierwszem czytaniu zala 
twiono kilka uchwalonych przez Izbę poselską 
jak i dwie poprzednie ustawy, projektów o kre- 
dytach dodatkowych, przekazując je komisyi bu- 
dżetowej. 

W drugiem i trzeciem czytaniu bez dyskusyi 
uchwalono szereg przyjętych przez Izbę posel- 
ską kredytów dodatkowych, z których żaden nie 
tyczy się szczególowó Galicyi; tudzież ustawę o 
zwolnieniu parowców budowanych na warsztatach 
austryackich od podatku dochodowego i zarobko- 
wego i ustawę o ulgach fiskalnych dla konwersyi 
obligacyj kolejowych z prawem pierwszeństwa. 

Nakoniec dokonano wyboru trzech kandydatów 
na krzesło w trybunale politycznym; wybrani są: 
na piewszem miejscy ksiązę Windischgrätz, na 
drugiem hr. Fr. Falkenhayn, na trzeciem hr. 
Kuefstein. 

Koniec posiedzenia o gody. 13/,. Następne nie- 
naznaczone. 


Dyskusya o rzeczach polskich. 


Poseł Czerkawski uczynił lewicy inny jeszcze 
zarzut — opłakany koniec rezolucyi galicyjskiej 
w tej Izbie. Wiadomo, jak ta rezolucya powstała, 
Była to próba pewnego stronnictwa w Galicyi 
stworzenia puwnej przeciwwagi dla abstynencyjnej 
polityki, za którą w kraju agitowano; miał to 
być pewien dowód, że prawa Galicyi nie całkiem 
są niepojednalne z konstytucyą austryacką. Re- 
zolucya dostała się także w tej Izbie pod obra- 
dy. Czyniąc lewicy zarzut z niepowodzenia swe- 
go w rokowaniach ówczesnych, przypomnijcież 
sobie stanowisko, które sami zajmowaliście. O coz 
rozbiła się rezolucya galicyjska? Czyż o zasadni- 
ezo-odporne stanowisko lewicy? Nie! Większa 
część stronnictwa wiernokonstytucyjnego była po- 
lityeznie skłonna zgodzić się na postulata rezo- 
lucyi; ale rozbiła się o przesadne żądania finan- 
sowe. Zadaliscie wówczas, aby dano Galicyi ze 
skarbu do dowolnej rozporżądzalności pewną su- 
mę ryczałtową, którąby z roku na rok rewido- 
wać, tj. podwyższać wypadało w miarę wzniaga- 
nia się wydatków na administracya i na oświece- 
nie publiczne w innych krajach (Słuchajcie z le- 
wiey). Każda oszczędność w wydatkach Galicji, 
wychodzilaby na korzyść Galicyi; każde podwyż- 
szenie wydatków na zachodnie kraje państwa, sto- 
sownie do ich postępującego rozwoju pociągało- 


by za sobą natychmiast podwyższenie ryczałtowe- 


go uposażenia Galicyi (Tak jest! z lewicy). Na 
to posłowie nasi zgodzić się nie mogli; musieli 
obstawać przy tem, aby rewizya ryczałtu bywała 
w dłuższych odstępach czasu, a podwyższenie 
działo się nie w miarę wzmagania się wydatków 
na inne prowincye, lecz w miarę przybywania po- 
datków z samej Galieyi. Sami przeto doprowa- 
dziliście rezolucyą : galicyjską do upadku przesa- 
dnemi żądaniami finansowemi. (Tak jest! 2 le- 
wicy). ai 

- Ale nie chcieliście też zgodzić się na inny wa- 
runek, który całkiem słusznie stawiała lewica, a 
mianowicie, żeby to załatwienie reżolucyi gali- 
cyjskiej położyło raż na zawsze koniec kwestyi 
galicyjskiej, (Brawo! z lewicy). Przy tej sposo- 
bności radbym przypomnieć wam jeszcze pewną, 
drobną okoliczność uboczną, na którą stronni- 
ctwo wiernokonstytueyjne wówcżas wzgląd miało, 
a może i wzgląd mieć musiało. Rusini galicyjscy 
stanowili wówczas większe stronnictwo niż dziś, a 
między nimi panowała wielka agitacya przeciw 
rezolucyi galicyjskiej. To więc lewica uwzględniać 
mnsiala. 

Pos. Czerkawski powiedział dalej, że przy ka- 
żdej innej sposobności lewica dowiodła także wro- 
giego, krzywdzącego Galicyę usposobienia. Przy- 
pomniał obrady nad kompetencyą galicyjskiej 
krajowej Rady szkolnej. Radę tę nadano Galicyi 
w r. 1867 za ministerstwa Beleredego, w czasie 
niekonstytucyjnym; a następne ustawy, które znów 
konstytucyjnie przychodziły do skutku, szanowa- 
y przynajmniej faktycznie kompetencyą galicyj- 
skiej Rady szkolnej. Ale właśnie ta Rada była, 
jak tyle innych instytucyj, organem do nadania 
panowaniu żywiołu polskiego w Galicyi siły prze- 
możnej. I znów Rusini dawnym zwyczajem udali 
się błagalnie do Rady państwa o pomoc i wiełka 
między nimi agitacya przeciw galicyjskiej Radzie 
szkolnej stała się pobudką, że zajęła się sprawą 
komisya budżetowa tej Izby. Wniosek lewicy o 
zrównanie atrybucyi galicyjskiej Rady szkolnej 
z innemi, znalazł poparcie nawet u Słowianina, u 
Słowieńca Razlaga. Kompetencya jej była wów- 
czas taka, że inne prowincye słusznie temu mo- 
gły się dziwić. Nie z chęci tylko sprzeciwienia 
się Polakom, lecz po większej części ze wzglę- 
dów li finansowych wystąpiła lewica przeciw ga- 
licyjskiej Radzie szkolnej. Słusznie bowiem uża- 
lano się, że pozostawiono Galicyi pod względem 
spraw oświecenia wolną rękę, a wydatki tego 
szezodrego gospodarstwa nałożono na państwo. 
(Tak jest! z lewicy). Chcieliście np., żeby skarb 
poniósł koszta budowy gmachu dla akademii te- 
chnicznej we Lwowie, ale nigdy nie chcieliście 
uczynić tego, co uczyniły Morawa, Dolna Austrya, 
a nawet i Czechy, tj. odstąpić ustawodawstwa o 
szkołach technicznych Radzie państwa. Tak to 
wy zawsze pojmowaliście autonomią (Wybornie! 
z lewicy). 


nia Polski, chociaż się jej nie wypowiada, cho- 
ciaż się wypowiedzianą chętnie dementuje. (Bar- 
dzo słusznie! z lewicy). 

Proces ten logicznie prze ku odbudowaniu Pol- 
ski, bo zwolna przygotowuje się Galicyą, polsz- 
czy się ją, dopóki niezaświta upragniony dzień do o- 
derwania sie od Austryi i odbudowania Polski. 


(Bardzo słusznie! z lewicy). Rozumie się, że do 
tego dziś przyznawać się nie możecie; nie żądam 
też, abyście dziś w sposób uroczysty wyparli się 
tego. (Wesołość i głosy wybornie! z lewicy). Ale 
takie jest mniemanie nasze, które podziela. 
dziś wielu polityków europejskich po- 
za Austryą, którym stanowisko Pola- 
ków w Austryi staje się źródłem wiel- 


kich obawi trwogi o całeukształtowa- E 


nie przyszłości europejskiej. To stano- 


PPP TJT ZIE 


N. Pan pózwolił szambelanowi i wysłużonemu 
rotmistrzowi Antoniemu hr. Ledochowskiemu 
w Lipniey przyjąć i nosić krzyż komandorski pa- 
pieskiego orderu św. Grzegorza, 


N. Pan mianował suplenta X. Dra Emila Lam- 
boya profesorem zwyczajnym dogmatyki w wy- 
dziale teologicznym Uniwersytetu Jagiellońskiego. 


Minister i kierownik ministerstwa sprawiedli- 
wości pozwolił radcom sądu krajowóżó Kran... 
szkowi Matyasowi w N. Sączu i Klemensowi 
Pawłowiczowi w Wadowicach przesiedlić się 
do Krakowa; mianował zaś sekretarza rady kra- 
kowskiego sądu wyższego Dra Jana Prokopa, 
oraz sędziów powiatowych Bartłomieja Cholew- 
kę w Krzeszowicach 1 Józefa Lacheckiego 
w Jaśle radeami sądu krajowego, przeznaczająć 
pierwszego do Krakowa, drugiego do Wadowic, 
ostatniego do N. Sącza. 


Awans majowy. W galicyjskich pułkach 
pieszych mianowani zostali: podporucznikami ka- 
deci (zastępcy oficerscy): Władysław Spravka, 
Karol Dzirzyúski, Jan Pietranowski, Józef Nowo- 
tny, Adolf Neumann, Epifaniusz Jaworowski, Aloj- 
zy Buntner, Egidiusz Adamovic, Ernest Katzer, 
Kazimierz Gliziñski, Jan Zitok, Józef Kapaun, 
Julian Kapaun, Juliusz Lemminger, Alfred Ruck- 
stuhl, Wiktor Churain, Wiktor Tychowski, Fran 
ciszek Müller, Terapont Illiutz, Edmund Röhrich, 
Seweryn Macudziński, Jan Diwisch, Franciszek 
Schuster Peredfeld, Wilhelm Hojer, Karol Swo- 
boda, Antoni Turek, Henryk Babouczek i Zy- 
gmunt Boro. ; o. 

W galicyjskim batalionie strzeleckim Nr 30 
podporucznicy Maksymilian Bartl i Franciszek 
Netuschill mianowani kapitanami IT klasy ; zaś ka- 
det (zastępca oficerski) Marceli Gosławski podpo- 
rucznikiem. e 

W galic. pułkach jezdnych mianowani: rotmi- 
strzami I klasy rotmistrze II klasy Bronisław Za- 
gajewski i Artur Holmes; 

rotmistrzami II klasy poruezniey Albin Hörler, 
Emanuel Carmine i Eugeniusz- Redlich ; 

porucznikami podporueznicy: Karol Sthal, Jó-. 
zef Thierry, Jözef Schloegel, Julian Fischer, Ka- 
rol hr. Coudenhove, Wiktor Past, Ryszard Leso- 
nitzky, Bolesław Raczyński, Karol Bohr, Jan 
Roller i Jan Schilling; a wreszcie GENK 

podporucznikami kadeci (zastępcy oficerscy): | 
Bela Hrabar, Ludwik Kirpal, Franciszek Fillsin- ` 
ger, Bogdan Strubiński, Józef Bolesta Koziebró- 
dzki, Artur Wraubek, Aleksander Swogetinsky, 
Marek Poraj Madeyski, Franciszek baron Lexa 
Aehrenthal i Aleksander bar. Obenaus Gelsóhaz. 


Sprawy krajowe. 


Okólnik 


do Szanownych Rad wszystkich Oddziałów c. k. 
Towarzystwa gospodarskiego galicyjskiego jakotes 
do pp. producentów chmielu Rii 

Wybrana na dniu 25 lutego 1883 roku przez 
zjazd chmielarzy komisya, zdając sprawę z czyn-- 
ności swojćj, podaje do wiadomości, że za jej sta- 
raniem utworzyła się przy Komitecie Towarzystwa : 
gospodarczego osobna sekcya chmielowa, 
której regulamin w zalączeniu przesyla; 28 
Komitet Towarzystwa gospodarskiego wyznaczy 
osobnego referenta dla spraw chmielowych, i że 
staraniem Komitetu zebrany będzie fundusz, częścią 
z subwencyi Ministerstwa 1 Wydziału kraj., częścią 
ze składek interesowanych, na wysłanie zdolnego 
stypendysty do Czech, celem obznajomienia go 
z uprawa, suszeniem, sortowaniem i pakowaniem 
chmielu, by po odbytej praktycznej nauce w Cze- 
chach, w kraju zdolnych chmielarzy wykształ- 
cać mógł. 

Komisya zwraca uwagę Panów . producentów, 
że w innych, chmiel produkujących krajach Europy, : 
takowy przeważnie po zbiorze sprzedawanym bywa, 
bo tylko za towar gotowy prawdziwą i słuszną 
wartość otrzymać można; byłoby zatem do ży- 
czenia i w interesie producentów, dążyć do 
zmiany zwyczaju u nas sprzedawania chmielu 
naprzód. 

Szczególnie przy dotychczas przez kupców wy-. 
maganych i przeważnie używanych kontraktach, 
sprzedający naprzód chmiel jest z góry i zawsze 
narażony na stratę. 

Kontrakt taki w razie podniesienia się „ceny 
chmielu, obowiązuje producenta nieodwołalnie do 
oddania za tańszą umówioną cenę całego Swojego 
produktu; w razie spadnięcia ceny, oddaje sprzeda- 
jącego zupełnie na łaskę kupca, który go te w takim 
razie niemiłosiernie wyzyskuje, sortując bardzo . 
wiele chmielu jako brak, i zabierając takowy 
za bezcen. ; 

By produkeye chmielowa od takich strat zabez- 
pieczyć, komisya przesyla w załączeniu i zaleca 
modłę kontraktu, który w formie swojej spra- 
wiedliwy, obowiązuje zarówno kupca jak pro-. 


y|ducenta do rzetelnego dotrzymania umówionych 


warunków. 


Szczególnie zwraca komisya uwagę pp. produ- 


centów na tę okoliczność, że chmiel już w caléj 


Europie na 50 kilo jeden cetnar clowy kontras- 
ktowanym: bywa,. ze zatém sprzedaż na 56 kilo 


jest tylko przez kupców dla Galieyi na szkodę 
producentów wymaganym ususem, ktöry usungé 


koniecznie starać się potrzeba, co téz już wielu, 


z naszych producentów czyni, spizedajac zawsze 
swój chmiel nie inaczćj, jak tylko na 50 kilo, 
i z tem ważnem dla producenta, bo zamykającem 
kupcowi furtkę do wykrętu zastrzeżeniem, że brak 


K. Skrzyúski z Galicyi. 


"ne salony domu Sanguszków. Wezoraj raut na 


uroczyście. Mszę św., a w końcu przemówił do 
nowożeńców w wzniosłych słowach, przedstawia- 


kj 


 Dźiś o godzinie 11ej zrana, kościół Panny Maryi 
“byl już pełny, a było też czemu się przypatrzyć 


A IE OE ZERA 


(NADESŁANE. | 


- Podziękowanie. 


Nawiedzona niewymownem nieszczęściem, bo 
utratą ukochanej Siostry, długoletniej codziennej 
towarzyszki serdecznej i najlepszej — nie mogę 
zdobyć się na podziękowanie, jakie pragnęłabym 
złożyć tym wszystkim, którzy ten cios bolesny 
starali się łagodniejszym dla mnie uczynić, lub 
wzięli udział w smutnym obrzędzie i okazali ser- 
deczną miłość dla zmarłej mojej ukochanej Sio- 
stry. Składam więc tylko z głębi serca podzięko- 
wanie Wielebnemu Duchowieństwu, Przyjaciołom 
i Znajomym za okazane współczucie i udział w o- 
statniej dla mojej Siostry posłudze. 

Pozostała Siostra 


Cecylia Gottman. 


NADESŁANE. 


Suknie tykowe z surowego jedwa« 
biu (całe jedwabne) Y ztr. 30 et za gos 
towa suknie tudzież cięższe gatunki rozsyła 
przy zakupnie najmniej dwóch sukien z opłatą cła 
do domu skład fabryczny jedwabi © HMemmes 
berg (króle. nadworny dostawca) w Zurichu. — 
Próbki odwrotnie. — Listy kosztują 10 cent. porto 
do Szwajcaryi. i (1163-2-4) 


% Kraków dnia 9 maja. — Przyjechali. 


_HOTEL VICTORIA. Ks, J. Sapieha z Bitki, 
hr. K. Lanckoroński z Wiednia, hr. A. Dziedu- 
szycki ze Lwowa, hr. J. Krasiński, hr. J. K. Prze- 
zdziecki, K. Wolski z Warszawy, hr. 8. Aleksan- 
drowicz z Kongresówki, K. Rupprecht z Cieszyna, 
L. Coetermans, H. Kryn z Belgii, F. Chaux z Ly- 
onu, A. Hess z Paryża. 

HOTEL SASKI. Ks. Z. Czartoryski z Rokoso- 
wa, hr. J. Karwicki z Wołynia, hr. 8. i A. Pla- 
terowie z Litwy, hr. T. Koziebrodzki z Chlebo- 
wy, hr. A. Dzieduszycka, hr. A. Potocki, Adolf 


Kuhn ze Lwowa, hr. H.. Breza z Podleszan, St. 


Kotarski z Brzyska, X. Dr G. Straniero, K. Aban- 
court z Wiednia, J. Dembowski, M. Skrzyńska, 


_«llroczystóści Ślubne. | 


* Książę Leon Sa picha, drugi syn księcia Adama 
i Jadwigi z Sanguszków, stawał dziś przed olta- 
“szem w kościele N. Panny Maryi, z księżniczką 
"Teresą Sangusz kówną, jedyną córką $. p. Pa- 
wła  Sanguszki i Maryi z hr. Borchów. Na gody 
książęce przybyły z Korony, Litwy i Rusi rodzi- 
ny: Sapiehów, Sanguszków, Zamoyskich, Platerów, 
Lubomirskich, Przezdzieckich. Wstepem do ze- 
brań było przyjęcie u hr. Izy z Borchów Orłow- 
skiej, ciotki panny młodej; następnie babka księ- 
żna Izabella z Lubomirskich Władysławowa San- 
guszkowa zgromadziła w poniedziałek zastęp kre- 
wnych i przyjaciół domu, który przepełnił obszer- 


Szlaku u hr. Stanisławów Tarnowskich, był jakby 
pożegnaniem społeczności krakowskiej dla narze- 
czonej, będącej ozdobą tegorocznego karnawału. 


iczem się pochlubié, gdy ten orszak weselny, do- 
stojnością i strojem: przypominający historyczną 
naszą przeszłość, wstępował w progi kościoła, i 
postępował wśród szpaleru ku wielkiemu ołta- 
rzowi: Najpierw szli zaproszeni goście, wśród któ- 
rych widzieliśmy także włościan z dóbr tarnow- 
skich, w białych sukmanach — a dalej strojne 
panie i mnogie kontusze. Rodzina oczekiwała 
w. kruchcie przybycia nowożeńców. 

‘Pierwsi szli w żupanach dwaj młodzi Sapieho- 
wie, jakby paziowie poprzedzający pannę młodą, 
którą prowadzili książę Paweł Sapieha i hr. To- 
masz Potocki. Pan młody w białej delii, miał za 
drużki pannę Maryę Orpiszewską i księżniczkę 
Wandę Czartoryskg. ` : 
„ Dalej postępowali rodzice pana młodego i rodzi- 
na panny młodej, sędziwa babka i najbliżsi krewni. 
Przed ołtarzem oczekiwali: X. biskup krakowski, 
biskup Janiszewski, msgr. Stranieri audytor nun- 
cyatury wiedeńskiej, wysłany z życzeniami przez 
nuncyusza Vanutellego, prałat X. Gwiazdoń kan. 
kapit. tarnowskiej, X. dziekan Serwatowski. 

"Biskup krakowski przystąpił najpierw do udzie- 
lenia sakramentu małżeństwa, poczem celebrował 


go wielkie dary imienia, urody, miłości, tradycji, 
mienia, i wielkie długi wobec Boga, Kościoła, ' 
narodu i społeczności. Dostojny pasterz wspomniał 
rzewnie o sieroctwie panny młodej, a wywołując, 
wspomnienia przeszłości, z imionami PON au) 


| 
| 


se 
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związane, rzucił okiem w przyszłość, mówił, ezem | w Wiedniu nie robiono sobie pod tym względem 
dom nowożeńców być winien na ostatnim krańcu | wielkich illuzyj, przynajmniej tak mówiono; ale 
naszego kraju: winien być warownią cnót trady- jak tu, tak i w Londynie nie myślano weale, że 
cyjnych, wiary i uczuć narodowych i szańcem jTząd obecny odniesie takie zwycięztwo. Mocarstwa 
przeciw odstepstwu i nienawiści, która tam sięjtak dalece nie były pewne ostatecznego rezulta- 
szerzy. Od ołtarza odprowadzili pannę młodą ks. tu, że krok zbiorowy został odłożony na później 
Adam Sapieha i ks. Roman Sanguszko, pana mło- gdyż nie wiedziano, czy obecny gabinet zostanie 
dego księżna Jadwiga Sapieżyna i hrabina Iza|przy władzy, Wszelka niepewność ustała dzisiaj. 
Orłowska. Nasuwa się teraz pytanie, co poczną panowie dy- 
Cały zastęp weselny udał się z kościoła do do- plomaci ? Najpierw, ma się rozumieć będą oczeki- 
mu księżny Sanguszkowej. wać mowy króla Karola, 2 potem odpowiedzi rzą- 
Podczas uczty weselnej wnoszono następujące du rumuńskiego na notę lorda Granwilla. Odpo- 
toasty: hr. Henryk Wodzicki zdrowie państwa |Wiedź ta, jak już wam) kilkakrotnie donosiłem, 
młodych, hr. Stanisław Tarnowski dwóch babek | bedzie bardzo kategoryczną i odmowną. Rumunia 
nowożeńców: księżny Leonowej Sapieżyny i ksie-|Mle przyjmie nigdy warunków podanych jej lon- 
¿ny Władysławowej Sanguszkowej; ks. Eustachy dyńskim traktatem, który zostanie literą martwą. 
Sanguszko X. biskupa krakowskiego; X. biskup| Wkrótce się pokaże, czy na wykonaniu tego 
Dunajewski dwóch rodzin Sapiehów i Sanguszków; traktatu rzeczywiście tyle zależy mocarstwom, i 
ks. Adam Sapieha hr. Izy Orłowskiej i rodziny | CZy presya, mająca się wywrzeć na Rumunię, ogra- 
matki panny młodej; ks. Stefan Lubomirski ro-|niczy się na kroku zbiorowym, lub wywoła inne 
dziców pana młodego; wreszcze ks. Roman San- | Środki przymusowe. 
guszko duchowieństwa w ręce biskupa Janiszew-|, Wiadomem jest, że Porta wystosowała d. 10go 
skiego, lutego b. r. note do mocarstw, Zalge się na to, Ze 
Z obecnych wymienić nam należy tych, co |należny jej trybut od Bulgaryi oraz część długu, 
przybyli z dalszych stron: hr. Konstantowie Przez-| przypadająca na prowincye oderwane od Tureyi 
dzieccy z Warszawy, hr. Platerowie z Litwy, ks, | traktatem berlińskim, nie są wypłacone. Kilka dni 
Janowie Sapiehowie, hr. Stefanowie Zamoysey, | emu, mocarstwa odpowiedziały na notę turecką — 
hr, Karol Lanckoroński, wracający z Greeyi. ` [Większa część. gabinetów, 8 pomiędzy nimi wie- 
Z Tarnowa przybyło kilkanaście osób dla po. | deński — odpowiedziały przychylnie i można się 
żegnania ukochanej księżniczki, a między nimi spodziewać, że wkrótce zbierze się w Konstanty- 
burmistrz miasta p. Wisłocki, prezes sądu Zawa- | opolu konferencya posłów celem uregulowania 
dzki, adwokat Dr Stojałowski, plenipotent p. Kra. | te] kwestyi. \ Hoa: 
sicki, lekarz nadworny Dr Rosner. Conférence à quatre zbierze się jutro po raz 
Nowożeńcy dziś odjeżdżają do dóbr swych na | ostatni dla podpisania konwencji kolejowej. Wszy- 
Podolu. stkie punkta sporne zostały rozwiązane drogą 
wspólnej zgody; wszyscy są bardzo zadowoleni i 
jest nadzieja, że w bliskiej przyszłości cały półwy- 
sep bałkański używać będzie dobrodziejstw ko- 
munikacyi kolejowej z Europą. 
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Ostatnie wiadomości. = 
Dziś az do zamknięcia dziennika subskrybowa- 
no na Pożyczkę krajową w mieście naszem: 
we Wzajemnym kredycie 625,000 (sześć- 
kroć dwadzieścia pięć tysięcy), w Kasie oszeze- 
dności 75,500 (siedemdziesiąt pięć tysięcy pięć-|się gwałtownych środków, aby Prywislanskij kraj, 


Piszą nam z Warszawy 8 maja: 

(4. D.) Nad pięknym grodem syrenim, zawi- 
sły czarne chmury. Rząd moskiewski, niezadowo- 
lony z otrzymanych dotąd rezultatów rusyfikaoyi 
Królestwa Polskiego, postanowił [chwycić 


dz 


w miejsce, w które ośmielił sie uderzyć Zukowiez. 
Fakt ten opowiadają osoby bardzo wigrogó: tworzyli: stronnictwo postępowe, secesyoniści naro- 
dne i komiczny ten obrzęd miał zmyć hańbiące | dowo-liberalni, stronnictwo ludowe, Polacy, któ- 

piętno i oczyścić go w oczach moskali. Menerzy 
rosyjscy, popychający młodzież do manifestacji, 
znani są w mieście. Jest ich podobno tylko pięciu 


nu szlacheckiego z prowineyj poludniowo-wscho- 
dnich maja by 6: książę Repnin, szambelan dworu 
JCM., Krupenski, książę 
Orłowski i hr. Grocholski. Przybyć do Moskwy 


arcybiskup Vanutelli opuści Rzym dnia 12go bm., 
dni, uda się w dalszą podróż do Moskwy na War- 


do Petersburga, a ztamtąd przez Berlin napowrót 
do Rzymu. 


aby parlament uchwalił budżet na rok 1884/5 spie- 


nastąpiło jednak na wniosek Richtera 105 głosa- 
mi przeciw 97, w chwili upatrzonej, kiedy szeregi 
konserwatystów i stronnictwa centrum były słabo 


ny; zastosowanym został, z umysłu, aby mu spie- 
szne uchwalenie zapewnić, do wszelkich uwag po- 
czynionych względem budżetu roku poprzedniego 
i przyjętym też niezawodnie zostanie. Odesłanie 
go więc do komisyi ma jedynie na celu zmudę, 
której pragnęło uniknąć orędzie cesarskie. Głoso- 
wały za odesłaniem do komisyi wszystkie odcie- 
nia liberalne. Główny ich wzgląd zdaje się pole- 


już jeden budżet uchwaliła, nie obradować już 


nad drugim i przesuwając go na sesyę jesienną, 
utrzymać zasadę uchwalania corocznie bu- 
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iw podwyższeniu cia od drzewa / 
rych glosv rozstrzygnęły, tudzież kilku Alzat- 
czyków. ` EN 

Berlin 9 maja. @erm:nia pisze z Rzymu, że 
nota niemiecka donosi ¿viko o zniesieniu posta- 
nowień karnych, i że w Watykanie wywarła nie- 
korzystne wrażenie. 


Na koronacyi w Moskwie przedstawicielami sta- 


Roman Sanguszko, hr. 


Telegramy biura koresp. 


ają koło 6go maja st. st, 


Wieden 9 maja. Wiener Ztg donosi, że szef - 
sekcyi Szoegyeny otrzymał godność tajnego radcy. 

Wiedeń 9 maja. Polit. Corresp. donosi z Ce- 
tynii: Jutro ogłoszoną będzie proklamacya księ- 
cia Czarnogórskiego, w której książę zawiadamia 
o wyjeździe swym do Moskwy, „aby reprezento- - 
wać Czarnogórę na koronacyi naszego potężnego 
przyjaciela i protektora“, a na czas swej nieobe- 
cności oddaje regeneye księżnej i Radzie stanu. 

Książę bułgarski przybył do Cetynii wczoraj, 
a jutro wyjedzie ztąd. 

Berlin 9 maja. Przedłożenie w sprawie pod- 
wyższenia cła od drzewa odrzucone zostało w par- 
lamencie niemieckim w drugiem czytaniu 177 
głosami przeciwko 150. 

Monachium 8 maja. Przybyła tu Cesarzo- 
wa austryacka. Przyjeli ją: ks. Gizela i ks. Lu- 
dwik. Cesarzowa zabawi tu do dnia 11 t. m. 

Paryż 9 maja. Wytoezono tu śledztwo sq- 
dowe kilku dziennikom prowineyonalnym z po- 
wodu, iż wzywały ludność do-wycofania wkładek 
z kas oszczędności. i 

Paryż 9 maja. Podług doniesień dzienników, 
ułożono już stanowczo zasadnicze punkta układu 
rządu z lugduńskiem towarzystwem kolejowem.. 
Układ ten podpisanym zostanie w najbliższych 
dniach. 

Paryż 9 maja. Izba przyjęła w pierwszem . 
czytaniu ustawę o recydywistach. ES 

Rzym 9 maja. Schloezer wręczył w Watyka- 
nie odpowiedź Prus w sprawie kościelnej. = 
Como 9 maja Przybył tu Meltke. 


Wysłannik Ojca śgo na koronacyę do Moskwy, 
przybędzie do Wiednia, gdzie zabawiwszy kilka 


awę. W Warszawie zatrzyma się tylko przez 
dnę dobę i wysiądzie w „Hotelu Europejskim.* 
Moskwy uda się wraz z ciałem dyplomatycznem 


Mimo wszelkich usiłowań rządu niemieckiego, 


nie i bez odsyłania go do komisyi, odesłanie to 


Izbie reprezentowane. Budżet jest umiarkowa- 


é na tem, aby w ciągu bieżącej sesyi, która 


etu. 


set), u Alberta Mendelsburga 111,400 (sto jedena-|jak najprędzej zidentyfikować z obszerną ojczy- 
ście tysięcy czterysta), u Blaua i Epsteina 80,000|zną rosyjską. Wypadki zaszle" w uniwersytecie, 
(osiemdziesiąt tysięcy), w Banku Galicyjskim|obudziły nadzieję w sferach rządzących, że na- 
26,600 (dwadzieścia sześć tysięcy sześćset). K asa fród, pomimowoli, zostanie popchnięty do wyraże- 
Fzczęd ności przyjmowała subskrypcyę tylko |nia swego oburzenia i głośnego zamanifestowania 
do południa, gdyż po południu jest zawsze zam-|swoich uczuć. Nie brak i prowokacyi! Dniem i 
kniętą. W ogólnej sumie dzisiejszej niema je-|nocą konne patrole przebiegają ulice, miasto po- 
szcze kwoty, którą Kasa oszczędności sub-|dzielone zostało na kilka okręgów, w każdym 
skrybować będzie, gdyż uczyni to ona dopierojz nich komenderuje jenerał, mający szezegółowe 
ostatniego dnia ze względu na to, ile strony pry- |instrukcye, jak ma postąpić w razie manifestacyj. 
watne podniosą swych wkładek, przeznaczając jejPolieya ezujna od rana do nocy. Na zapytanie, 
na subskrypeye. Do tej godziny zatem subskry-| dlaczego 1721 przedsiębierze takie środki ostro- 
bowano w Krakowie 945,500, a zapewne do wie-|żności, gdy Warszawa jest zupełnie spokojną, 
czora suma ta przejdzie milion; świadczy to wy-|odpowiadają, że łatwo mogą sie powtórzyć roz- 
mownie o świetnem powodzeniu pożyczki! Hr. Ar-|ruchy antisemickie i wiadze powinny: być potowe 
tur Potocki subskrybował 100,000 (sto tysięcy). |na wszelkie wypadki. R ZNOW Naga 
aa = We środę lub czwartek ogłoszoną będzie w uni- 
Czytamy w Dzienniku Polskim: wersytecie lista relegowanych studentów. Ludzie 
„Komitet centralny dla wschodniej części kraju |trzeźwi, zapatrujący sie na położenie ze stanowi- 
zatwierdził na wczorajszem posiedzeniu następu- |ska uczciwego i patryotycznego, obawiają się bar- 
jące kandydatury na posłów w kuryi mniejszych |dzo, czy młodzież nie popełni jakiego nierozwa. | 
'posiadłości ziemskich : sz znego kroku, któryby pozwolił Apuchtinowi i 
1) Na okręg wyborczy Sniatyn pana Tytusaljego zwolennikom, zamknąć: chwilowo lub na- 
Siegalewieza, adjunkta sądowego, Pe. zawsze uniwersytet warszawski. 
2) Na okręg Rawa-Niemirów pana Feliksa Bi-| Nie brak pokątnych agitatorów, dolewających 
lińskiego, właściciela gruntu, Rusina. oliwy: do ognia, a młode i niedoświadczone umy- 
3) Na okręg Busk-Kamionka hr. Tadeusza|sly, łatwo się dają porywać szumnym frazesom 
Dzieduszyckiego. i gorącym mowom. Warszawa dziś przechodzi 
4) Na okręg Zbaraż-Medyn pana Leopolda |fatalną kryzys i jeżeli wyjdzie z niej zwycięzko, 
Kukawskiego, notaryusza i prezesa Rady po-|złoży dowód wysokiej dojrzałości politycznej. 
wiatowej. Apuchtin wyjechał do Petersburga. Powiózł ze 
5) Na okręg Gródek-Janów dotychczasowego |sobą całą tekę projektów, mających ułatwić jego 
posła pana Edwarda Weissmana. zdanie w rusyfikacyi kraju. Przedewszystkiem żą- 
da on usunięcia jenerał-gubernatora Albedyńskie- 
go, policmajstra Buturlina i warszawskiego gu- 
przedwyborczym jeszcze dnia 1 maja przy głoso- | bernatora Medema, jako już opolaczonych. Dalej 
waniu nad kandydatami na posła do Rady pań-|usunięcia dwóch cywilnych gubernatorów, podej- 
stwa, otrzymał Dr Jonatan Warschauer na 20|rzanych o sympatye dla. Polaków; wreszcie, od- 
głosujących 19 głosów. Zawiadomiono o tem cen-|dania cenzury i teatrów pod zarząd kuratoryi o- 
tralny komitet, i we środę odbędzie się tu walne|kręgu naukowego, a ewentualnie zamknięcia tea- 
zgromadzenie wyborców, na którem stanie kan-|trów polskich a zaprowadzenia rosyjskich. 
dydat. Przewodniczący komitetu przedwyborczego| Trudno powiedzieć, czy rząd zgodzi się na te 
Bernard Stern, burmistrz.* : idyotyezne zachcianki pana Apuchtina, ale dzis 
ae wszystkiego się można spodziewać, gdyż najbliż- 
Piszą nam z Wiednia: sze otoczenie cara, jest jak najgorzej dla nas u- 
O) Wybory rumuńskie wypadły nadspodziewa- |sposobione, a panowie Katkow i Pobiedonoscew, 
nie dobrze i rząd będzie miał w nowej Izbie|posiadają jak największe zaufanie. 
większość dwóch trzecich głosów. Rezultat ten] Znaleźli się uczciwi Rosyanie, którzy po awan- 
jest wielce ważnym, bo świadczy, że opinia pu-|turze z Żukowiczem, nie chcieli w klubie podać 
bliczna pochwala politykę dotychczasową gabine-|ręki Apuchtinowi, lecz carski ukaz, nadający mu 
tu dzisiejszego. Jedną z glöwniejszych kwestyj, |order Aleksandra Newskiego, dal, wszystkim do 
stojących na porządku dziennym, jest sprawa że- | zrozumienia, że panujący zupełnie. podziela jego 
glugi na Dunaju. . Zachowanie się dotychczasowe | zapatrywanie i dzié-Apuchtin pozuje na męczen- 
rządu rumuńskiego znalazło poparcie w kraju i|nika dobrej sprawy. AlE: 
sangwinistyczne nadzieje dyplomacyi europejskiej| Podobno w cerkwi, sam arcybiskup 
zostały zawiedzione w gorżki sposób. Wprawdzie, |wny, namaszczał mu: policzek olejami 
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„Buczacz 7-go maja. W komitecie miejskim 
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brany w powiatach Wadowickim i Myślenickim 


Lwowie subskrybowano 2,837,300 złr. na pożyczkę 
krajową. 
Wiedeń 9 maja. Sejmy Kraiński i Czeski bę- 


jesżoze stanowezego w tej mierze nie postanowio- 


nastąpić to może. Komisarz powiatowy. Adam Fede- 
rowicz ma ' być przeniesionym do ministerstwa 
spraw wewnętrznych w- Wiedniu. 

Wieden 9 maja. W sali Boesendorfera odbył 


gnisko“ obchód rocznicy 3-g0 maja, Publiczność 
zgromadziła się licznie; przybyli także reprezent- 
tanci młodzieży węgierskiej, ruskiej i czeskiej. | 
Po zagajeniu uroczystości przez prezesa Ftewa- | 
rzyszenia p. Gostkowskiego, nastąpiły deklamacye 
i produkcye muzyczne. Książę Jerzy Czartoryski, 
który miał przemawiać, usprawiedliwił swą nieo- 
becność słabością. 

Wieden 9 maja. Julian Klaczko wyjeż- 
dża do Paryża w sprawie kolei serbskich. Podróż 


férence & quatre Deputowani juz po większej 
części opuścili Wiedeń, Dep. Hausner pozostał 
jeszcze z powodu posiedzeń komisyi oszczędno- 
ściowej. Komisya ta spodziewa się ukończyć 


sieni. 
Budapeszt 9 maja. Prawdopodobnie urządzą 


dzeniu trzystu czeladników piekarskich sformuło- 
wało żądania, oświadczając, że od zadośćuczynienia 
tym żądaniom zależy dalsza ich praca. Zgroma- 


cyalnćj. Rozwiązanie jednak parlamentu byłoby 
tylko na rękę partyi postępowej, która pragnie 
konfliktu. 


Halifax 9 maja. Pogłoski, że Fenianie przy- . 
gotowują zamach w dniu 14 b. m., w którym 
sprawcy morderstwa w parku „Phónix* mają :być 
straceni , zaniepokoiły miasto. Gubernatorowi zwró- 
cono uwagę na dwa podejrzane okręty amery- — 
kańskie, które tu przybyły. Utrzymują także, że 
z Bostonu wypłynęły okręty z załogą feniańską, 
uzbrojone w torpedy, aby zniszczyć okręt handlo- 
wy. W tutejszym porcie poczyniono wszelkie 
środki ostrożności. 

Konstantynopol 9 maja. Reprezentanci — 
mocarstw podpisali protokół w sprawie nominacyi 
Wassa efendego na gubernatora Libanu, ponieważ 
reprezentanci Rosyi i Anglii otrzymali już instruk- 
cye, aby się zgodzili na wybór Wassa efendego. 

Przybył tu Dufferin. - . Be ZA, 
EEE EEE CIEE 

Kursa. — Wiedeń 9-go maja. 2 godziną 


Telegramy własne „Czasu.“ 


Wadowice 9 maja. Dziekan Zapalowiez wy- 


412 głosujących, 401 głosami deputowanym 
Rady państwa. 
Lwow 9 maja. Do godziny pierwszej w samym 


prawdopodobnie rozwiązane, dotąd jednak nic 


.— Wiadomość o zamianowaniu Gołuchowskie- 
postem w Belgradzie jest przedwczesną, chociaż 


wczoraj urządzony przez Stowarzyszenie „Ó- 


zostaje w związku z zakończeniem prac con- 


L A. 102—. — Ak 

Marki 58:50. — Ruble 118:25. — Dukaty 5:66. — | 

Srebro ——. — Akcye Anglo-Bank ——. 
REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 


e prace i przedłożyć je ministerstwu w je- 
Antoni Kłobukowski. 
Pociągi na kolejach żelaznych. — 


Przychodzą do Krakowa: 


piekarze bezrobocie. Na wczorajszem Zgroma- 


dzenie odbyło się spokojnie. Po ośmiu dniach|Ze Lwowa: osobowy: mieszany: — pospieszny: 
odbędzie się nowe Zgromadzenie w celu powzięcia | Lwów odjazd. 449 rano — 43s wiecz. 10:30 wnocy . 
odpowiedzi majstrów. Kraków przyjazd: REA pop. o rano -. 6'48 rano 

Berlin 9 maja. Post pisze, że załatwienie Tarnów GR Pona dae 
spraw w myśl orędzia cesarskiego zagrożone jest Kraków przyjazd 8% wiecz.. pa 
przez uchwałę parlamentu i stawia pytanie, czy|% Wieliczki: Wieliczka OMARA as ce wieez. 
parlament. obecny, którego większość jest tak nie-| muyieantas osob py JOE mirage soboty: 
karną, iż w podobnych kwestyach staje się mniej- | Wieden, odjazd: r.  dll—r.  Bwiecz.  8'sowiec. 
szością, zdolnym jest do wielkiej reformy so-| Krakówprzyjazd: 94ow.. &sow.. 115 p.p. 9:4 rano 


Z Prus: og.3m. 10po po. i o g. 5m. 45 wiecz. mieszany 
Z Warszawy: 9:45 rano osób. 5:45 wiecz. mieszany 
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EJ D. 12 maja b. r. jako w drugą rocznicę skonu 

= hr. Róży z ks. Lubomirskich Potockiej 

odbędzie za jej duszę sie o godz. 9 zrana 

Nabożeństwo żałobne 
w kościele parafialnym w Suchy, 

na które Szanow. Publiczność zaprasza sie. 


Ogłoszenie licytacyi. 


L. 18832 (1175) 


Magistrat stołecz. król. 
miasta Krakowa podaje do 
powszechnej wiadomości, iż celem 


oddania w przedsiębiorstwo do- 
stawy kamienia łamanego bruko- 
wego wapiennego, oraz takie- 
goż szabru do robót brukowych 
gminnych w roku 1883, 


odbędzie się w dniu 15ym 
maja b. r. w Magistracie, w biurze 
budownictwa miejskiego, © godz. 
Miej przedpołudniem publi- 
czna licytacya. 
Wadyum wynosi 40 złr. 
Deklaracye pisemne przyjmowane 
będą w biurze budownictwa miej- 
skiego, codziennie w godzinach od 
9 do 12 rano, w dniu zaś licytacyi 
do godziny 1lej rano, gdzie warun- 
ki licytacyi mogą być przejrzane w 
tychże samych godzinach. i 
Kraków, dnia 3 maja 1883 r. 
znajgca gruntownie jezyk 
y- 


POLKA francuski i mizyk > 


czy sobie znaleźć miejsce nauczycielki lub jako 
dama do towarzystwa, chociażby tylko przez lato. 

Adres: A. Z., Wien, Wildpret-Markt 
Nr.. 2, Thür RA. [1243] 


DOKTOR PRAW 


z 4-letnia praktyka adwokacka i jednoro- 
ezną praktyką sądową — poszukuje 
posady jako koncypient adwo- 
kacki od 1 października b. r. — Adres: 
L. K. poste rest. Tarnów. (1231-1-3) 


UZDOLNIONY 


asystent farmacyi 


znajdzie natychmiast miejsce na kilka 

miesięcy w aptece „pod Korona“ 

A. Blumenthala w Bielsku. 
(1230 1 8) 


Kilka słów o środkach - ~ 
- sanitarnych. 


Zawsze było staranie tak z włądzy politycznej 


| jak również ze strony władzy sanitatnej, przył. 


 zjawieniu się chorób epidemicznych, używać wszel- 


| kichśrodków ostrożności, aby ograniczyć tę choro- í 


bg, i przeszkadzać azerzenin jej. się dalej, nawet 
| przy zarazio bydła używają wszelkich środków 
. ostroźności, aby bydło sąsiednych miejscowości 
| ushronid od tej zarazy. — Wypadałoby więc, aby 
przeciw jednej z najważniejszych chorób to test 
wściekliźnie, używać wszelkich środków ostrożnoś- 
ci, aby ludzi zabezpieczyć od ukąszenia w ście- 
kłych psów, póki nie umiejętność lekarska będzie 
w stanie zabezpieczyć tą chorobę, środkami lekar- 
i skiemi. . 

Ileż to ludzi padło już ofiarą w tej strasznej 
chorobie, a ile jeszcze paść może, zważywszy 
| bowiem, że przy każdej epidemii nawet najtęższej, 
zawsze procent sie uratuje, a lekarz gorliwie dzia- 
łać może, o ile umiejętność lekarska mu dozwala, 
a nawet prywatny człowiek może się opiekować 
chorymi i ich pielęgnować, gdy tymczasem wście- 
kliżnie ani jednego człowieka uratować nie można, 
a sam lekarz nie jest pewny, że w czasie napadu 
od chorego ukgszony nie zostanie i prywatny czło- 
wiek, przerażony trwogą i bojaznig unika całkiem 
tego domu. Gdy byłem lekarzem przy c. k. kolei 
urzędowej a następnie, przy kolei północnej Cesa- 
rza Ferdynanda, miałem sposobność przypatrywa- 
niu się temu bliżej w Niemczech i w Belgii. 

Tam każdy pies wolny musi być opatrzony 
kagańcem, po wsiach mają ze skóry, na kształt 
uzdzienicy od konia; jeśli pies zachoruje, właści- 
ciel psa obowiązany jest pod surową odpowie- 
dziialnością oddać bezwłocznie psa pod obserwacyę 
oprawcy, a po wsiach, gdzie oprawcy niema wójt 
czuwa na tem, aby taki pies uwiązany został na 
łańcuchu, jeśli pies nie wyzdrowieje to go zastrze- 
Ją. Chcąc u nas zabezpieczyć ludzi od ukąsze- 
nia w ściekłych, a zarazem od tej strasznej cho- 
roby, póki umiejętność lekarska nie bępzie w sta- 
_ nie zabezpieczyć przed tą chorobą, wypada, aby 

środki ostrożności przestrzegane były jak wyżej 
podałem, pod dozorem właściwych władz, zresztg 
tyle druciarzy mamy, bo aT garnek podrutuje za 
kilza centów, to za bagatele kaganies zrobi. (1213) 

Dr. Maurycy Frey, lekarz w Krakowie, 

zamieszkały na Podgórzu. 


wspaniale hodowane 


drzewka róż itp. 
100 róż 1—1'/, metra wysokości w 50—100 od- 
mianach złr. 50. 


100 róż około 1/,—1 metra wysokości w 50—100 | 


odmianach złr. 40. — ' 
. 100 róż niskich uszlachetnionych (krzaki) w 50— 
100 odmianach złr. 20. 


Róże żałobne; mchowe, herbaciane |! 


wedle katalogu róż, który daję darmo i opłatnie. 

Za nieprzewyższoną piękność moich róż rozsył- 

kowych przyjmuję każde poręczenie. [1245] 
Franciszek Deegen jun., Héstritz, 


Thüringen, oddawna słynne i największe ogro- | | 


downictwo róż rozsyłkowych w Niemczech. 


Każdy odgniotek, 


błonka rogowa i brodawka u- 
suniętą zostanie bez bólu w krótkim cza- 
sie przez proste pędzlowanie słynnie 
j znanym 
specyalnym środkiem Radlauera 
na odgniotki. Flaszeczka z pedzlem 50 c. 
Tylko prawdziwy w Czerwonej 
aptece Radlauera w Poznaniu, 
gdzie zarazem jest fabryka jedynie 
prawdziwego w całym świecie 
słynnego wyskoku sosnowego 
‚Radiauera do oczyszczenia i odświe- 
żenia powietrza. pokojowego. Flaszeczka 
70 e. Skład w krakowie u aptekarza 
Wiktora Redyka. (1115-2-4) 


Czcionkami Drukarni „Czasu.“ 


IF Faeton if 


pół-kryty i wolancik malo używany, 
jakoteż koń wierzchowy — SĄ do 
sprzedania. — Wiadomość pod Nr. 2 przy 
górnych Mrynach. (1211-2-6) 

mówiąca po an- 


ANGIELMA gielskn i Bo nie- 
: egzaminem paústwowym, udzielajaca 
ee muzyki i rysunków, poszukuje posady. — 
Adres: Margareth, YX. Wildpretmarkt 2, 


Thür EA, Wien. (1224) 
z wozownia- 


Na 6 koni stajnia z,” 5: «o 


wynajęcia każdego czasu przy ul. Basz- 
towej pod Nr. 24. (1232-1-3) 


Parasolki 


i en=tout=caS angielskie, świeże 
i najmodniejsze — poleca (1042-5-) 


Wilhelm Fenz 
W KRAKOWIE. 


> 


N, wina wegier. 24 
i == ===, 
N | w baryłkach pocztowychij| 
|| sprowadzić można najle-} 

A piej tylko wprost od fir-{ 
my: Roth Lipot €x-| 


18-) 


(957. 


(|| Werschetz (w We-} 
M grzech) w bary. 5 


Un 


PRAWDZIWE 


PIGULKI MORISONA 


Pa Arthaud Moulin. 
Najlepsze ze środków czyszozg- 
cych i przeczyszczających krew we 
wszelkich słabościach złego przy- 
miolu, nadło w zołzach, liszajach, 
wyrzułach skórnych i zepsuciu 

krwi. 

Skład główny w PARYŻU u p. Arthaud Mou- 
lin aptekarza, 30, ulica Louis le Grand, — w KRA- 
KOWIE w aptece pp. Trauczyúskiego, Wiszniew- 
skiego i Redyka — w CZERNIOWCACH w apt. 
p. Golichowskiego, — we LWOWIE w aptece p. 
Krzyżanowskiego. [28-61-) 


w Paryża. 4 
PRECZ ZE SIWIZNA 


najduje sie we wszystkich znacz-% 
n ch magazynach perium. 


PAŃ RZEZ M 


W Krakowie: M. Dining w Rynku gł. 


Fotele kąpielowe, 


praktyczne i tanie 
może sobie każdy 
sprawić, nie po- 
trzebując się o- 
gladać na niektó- 
re modne spłaty 
(ezescowe lub na 
podobne utatwie- 
nie przez wylegi-' 
tymowanie stanu, gdyż u mnie każdy został juź | 
posiadaczem zupełnym urządzeń kąpielowych, 
podczas gdy kupując gdzieindziej dopiero uisz- 


cza pierwszą spłatę. Sprzedaję więc fotele ka-| 3% 


pielowe po 12 i 15 złr. 

z patent. ogrzaniem złr. 20, marmoryzowane 1 bo- 

gato wyzłacane z ozdobami, bardzo: gust. złr. 28. 
Przyjęcie całych urządzeń kąpielowych w ła- 

źniach i domach. (928-8-5) 

M Stein er fabryka i skład w Wiedniu, Il, 
LJ y Taborstrasse 29, obok poczty. 
MED" Ilustrowane cenniki opłatnie. eg 


Dr. Hartmanna 


„AWXILIU: 


najlepszy uznany Środek leczniczy przeciw | 


śluzotokowi 


u mężczyzn 


i upławom u kobiet, 


ściśle wedle lekarskich przepisów przyrzą- | 
| dzony preparat, leczy bez wstrzyki- 
wanin, bez bólu i bez następnych | 
= chorób, świeżo powstałe © 
à jak bardzo zastarzałe | 
CA gruntownie i odpowie- | 
E] dnio szybko. Wyrążnie & 
S/ należy żądać Dr. Hartman- 
na Auxilium dla mężczyzn E 
lub kobiet, które jest do Æ 
; nabycia wraz z pouczającą # 
broszurą i biletem upoważniającym do je- 
dnej Konsuitacyi w zakładzie Dr. Hart- 
manna, we wszystkich większych aptekach @ 
po cenie 2 złr. SO c. 


Główny skład: WW. Twerdy 
apt., I. Kohimarkt 11 w Wieduiu, 


Uwaga. P. Dr. Hartmann, ordynuje & 
od g. 9-2 i od 4—6 w swoim zakładzie, E 
gdzie też jak najlepiej wylecza, jak po- E 
przednio, wszelkie eheroby skórne i | 
tajne, szczególnie ostabienie mez. 
kie wedle nader uznanej metody, bez na- W 
stępnych cierpień, kite i wszelkiego ro- | 
dzaju wrzody. O lekarstwa starą się 
w sposób bardzo dyskretny. Honoraryum 
skromne. Leczy także listownie. (962-68.) 


w Wiedniu, ped, Setlergasse 
To y 


| Skład Auxilium w Krakowie 
ap. W, Redyka, aptek. 


W” Ee dd ~H 


tegoroczne wody m 


) nie się skóry i-wygładza zmarszezki i pory. 


zdrowiu, pomimo tego przyjemnie przylega do twarzy, nadaje śliczną, naturalną i bardzo 


Olejek taninowy, 


ES Ą 7, 
e „FABRYKA HARMONIJEK pod firmą J. N. 


harmonijki, harmonijki ustna, blaszane i drewniane instrumenta dete, okaryny i t. p- 
o 32 strunach z kluczem i pierścionkiem w pudełk 


i ZUPEŁNYCH URZ 


Umeblowanie do salonów, jadalń, pokoi męzkich, budoarów 
i przedpokojów we wsz6 ich możebnych kształtach i 
z pierwszych zakładów — sa wystawione PO 


„CZAS z Ozwartku 10 Maja 1883, 
F. A GRIGAR 


w Krakowie, Rynek główny pod Nr. 44, przy linii A--B, 


poleca 


perfumy, mydła, wodę kolońską, pudry, Szczotki, szczo- 


teczki, grzebienie gęste i rzadkie; 


koszule, kołnierze, mankiety, skarpetki, kaftaniki, ręka- 


wiczki, krawatki, szelki, kamasze, parasole, kalosze 
i łaski w wielkim wyborze; 


torby podróżne, rzemyki do plaidów, pugilaresy, woreczki, 


tytonierki, czapki do podróży; 


c. k. uprzywilejowany skład kart do gry i wszelkie przybory do tychże, 


szachy, arcaby, pufy, domina i t. p.; 


fajki, cybuchy, cygarniczki bursztynowe, piankowe, trzcinowe i wi- 
śniowe, — reparacyę tychże uskuteczniam najdokładniej. . 


Wszelkie zamówienia z prowincyi wysyłam odwrotną 
_ poczłą. 
AAA EEE tt : 


(1229-1-20) Polecamy 


równiez najdoskonalszy 


Portland Cement. 
J. SCHAITTER j SPÓŁKA w RZESZOWIE. 


Dra Tadeusza Bielinskiego 


zakład wodoleczniczy „Bystra“ obok Bielska 


koleją Półnoeną trzy godziny od Krakowa oddalony, 
otworzył z dniem I maja swój sezon letni. 


Zakład ten w celu leczniczym umyślnie zbudowany, składający się z 40 pokoi 
mieszkalnych, z sal jadalnych, łazienek itd., wznosi się u stóp gór lasem szpilkowym 
pokrytych, w dolinie jedynie na południe otwartej, z prześlicznym widokiem na Ta- 
try i Babią górę. ` 
Rzeka, staw i wielka ilość źródeł dostarcza wody zapomocą wodociągów w ca- 
łym zakładzie rozprowadzonej, co umożliwia leczenie wodą nietylko w łazienkach, 
lecz i w pomieszkaniu chorego. 


Restauracya we własnym zarządzie. — Ceny nader umiarkowane. 


Zapytania dotyczące zakładu przyjmuje Zarząd zakładu wodoleczni- 
czego „Bystra“ obok Bielska. 


TIRE EE RICA 


Piec medali zastugi 


za niezrównane srodki kosmetyezne i toaletowe ' 


mianowicie: 


SANTILENTTILIA 


usuwa piegi, opsienie słoneczne, plamy watrobiane, nadaje twarzy białość, > 
a? delikatnosd-i przejrzystość. Cema-2 zfr, 


A A A or 


.. WODA PFPIJOLHOWA 
nieporównany Środek, **%*wa z twarzy pryszcze, liszaje, tradziki, pierzchnienie i łuszcze- 


5 Twarz odświeża i nadaje nieporównaną 
delikatność. Cena 1 ztr. 


i sf x SE ER 
| PUDR KSIĄŻĘCY BIAŁY 

jest prawdziwym unikatem w sztuce kosmetycznej, nie zawiera bowiem w swym skła- 

dzie ani bizmutu, ani ołowiu, ani też żadnych: metalicznych pierwiastków szkodliwych 


przyjemną białość i delikatność. Cena pudełka 1 złr. 


PUDR KSIĄŻĘCY 
blondynek i cielisto-¿órtawy dla szatynek i brunetek po 
70 cent., 1 złr. 20 ent. i 1 złr. 60 cent. 


KREM ORYENTALNY BIAŁY 
cielisto-różowy dla blondynek i cielisto-Zöltawy dla szatynek. 


Kremy te czynią zadość wszelkim wymaganiom, nadają bowiem twarzy naturalną białość, 
delikatność i przejrzystość, są. nieszkodliwe i dla oka niewidzialne. Twarz martwa, po- 
kryta bruzdami, nierówno szorstka, zostaje całkiem odświeżoną i odmłodzoną. Cena zł. 1:20, 


M P TON- 


włosom siwym i wypłowiałym po kilkakrotnem. użyciu przywraca piękny kolor. Pilipton 
nie farbuje, lecz tylko odmładza włosy, które pod wpływem tego znakomitego środka 
odzyskują pierwotną barwę. Cena flakonu ztr. 1-50. 


WALENTIN 


najsilniejsze wypadanie włosów w przeciągu dwóch tygodni wstrzymuje, cebulki włosowe 
wzmacnia i do wytwarzania i .porostu włosów pobudza. Miejsca wyłysiałe nieprzedawnio- 
ne pod działaniem tego środka pokrywają się pięknym włosem. 
Cały flakon 3 złr. Pół flakonu I złr. 60 cent. 


CEZARIN. 


w przeciągu 20 dni niszczy zupełnie nagniotki bez bólu. 
pe Pudełko 40 centów. ©: 
OCZYSZCZA skóre, wzmacnia i 
rostu. Flakonik 50 ent. 


acnia cebulki włosowe i zapobiega vie 
eo I Słoik 80 cnt. | pobiega wypadaniu 


Pomada chinowa, 
do zmywania włosów, zapobiega tworzeniu sie łupieżu, 


Woda ateńska, ożywia i utrwala barwę i połysk tychże. Flakon 80 cnt, 


J. IHNATOWICZ, 


magister farmacji i chemik sądowy, 
Nabyć można we Lwowie ul. Kopernika L. 3; w Krakowie Sukiennice L. 20. 


cielisto-różowy dla 


—— sem 


(1058-3-) 
pobudza włosy: do po- 


7 medali odznaki. 


Tryest 1882. złoty medal. 


nana 

1 TRIMMEL - 

w Wiedniu, VIL, Kaiserstrasse 74, * 
poleca wszelkie instrumenta muzyczne, jak; skrzypce, wio- 
lonezele, cytry elegijne, krótkie i długie, flety, klarnety, ‘harm nie, 


PIERWSZY I NAJWIĘKSZY 
dom komisowy 1 Wywozowy 


bi m 


po największej ozęści pochodzących og 

odeostojnychHh Panstw. 
sypiali, pokol gościnnych 
tanich cenqcj a2ystco bardzo trwała robota 

o conach w podpisanym doma komlso= 
i WYwozowym apoa ko Yane pokojami. 

K , 5 

onzy, jedne: ieskai YStkie potrzeby do komp aoe) 


z m 
Obrazy olejne, franouskle 1 
dzenia mieszkań, 


D. FRIEM © WECHSLER's. Kommissions u. Exporthaus, 


Wien, Stadt, Graben Nr. 8 Eingang Spiegelgasse Nr. I. 


sprzedaż meble z domów arystokratycznych. 
ładnie na firmo | adres, pag. donna armo. _ 


Prosim uważać do 


—— 


Przyjmujemy na komisową 


ige te > > 


CRA ET z 2 A 


(1148-3-) 


ineralne 


(1225-1-12) 


(aprasza sie. 


[siedziba Starostwa, przy murowanej 


Maszynki do masła, maszynki do gniecenia ma- 


— Cytra 
u zer. 10 c. 50 i wyżej. — 


@ | Poręczenie trwałego wyrobu. Cenniki darmo. Oddzielne cenniki harmonijek. (1091-4 6) 


BICIA 


i dekoracye (EMT 


z pierwszorzędnych fabryk zagrani- | § 
cznych i krajowych, w najnowszym lá 


guście i w cenie od A8 ct. wzwyż; 
również polecamy 


sztukaterye pokojowe 
i story do okien 


oraz podejmujemy sie oklejania 

pokoi po cenie bardzo umiarkowa- 
nej, ręcząc za czyste wykonanie. 

\ ME Na prowincye posylamy wzo- 

ry:obié odwrotną pocztą. [1193-4-] 


NAJWIEKSZY SKLAD FABRYCZNY 
Kutrzeba i Murezynski 


W KRAKOWIE. 
Potrzebujemy młodego subjekta do handlu. 


a Do Magazynu 
w Krakowie, Rynek, Sukiennice L. 19, 
nadszedt 
wielki wybór kapeluszy damskich El 
letnich oraz piór i kwiatów E 
paryskich rl 
po cenach bardzo preystępnych. 
parowana 

w najlepszym gatunku, z zareczeniem 
31/ do 4°/, azotu i 21 do 23%), kwasu 
fosforowego, odznaczoną na wystawie 
Warszawskiej 1874 r. dyplomem. 
uznania, nabyć można albo u pod- 
pisanych, lub w Agencyi dla 
Rolników S. Mikuckiego 


knie do roboty i zamówienia na 


cate wyprawy ślubne. (1144-4-16) 
[TI TITITT0 


Magazyn p:zyjmuje do swej pracowni sw- 
w Krakowie. 

© wczesne zamówienia 

(505-23-) 

Fabryka parowa mąki kościanej i spodium 


B. Schönberg & Frankel 


przy ulicy Mostowej Nr. 353/4. 


Folwark w Rohatynie, 


drodze położony, 2 kilom. od rynku 
miejskiego oddalony, około 210 mor- 
gów czarnej ziemi, w temże 35 m. 
sianożęci, z młynkiem wodnym o je- 
dnym kamieniu, jest od św. Jana 
r. b. lub natychmiast do wydzierża- 
wienia i do objęcia. (1087-7-9) 


Zarząd dóbr Rohatyn, 
najbliższa stacya Czerniowieckiej 
kolei Bursztyn, 2 mile oddalona. 


sta, prasy do sera, chłodniki do mléka it. p., 
naogynia do przewożenia mléka i t. d., wogóle 
wszelkie maszyny do wyrobu masła i £era, do- 
starcza fabryka maszyn mlóczarskich i AA 
dów weterynarskich: (158 22-50) 
A. PFANHAUSER. 

w Wiedniu, IX. Maximilianplatz 10. 
Czy można posłać świeże cenniki? 


PO KOJOWE Dr CHABLE ul. Vivienne 36 w Paryżu | 


WE 
pe 


Syrop ten leczy kro- | 
sty, liszaje, wyrzuty _ 
syfilityczne i czyści | 
krew. z 


POMADA przeciw Jiszajom, wyrzutom. 
KĄPIELE MINERALNE przeciw słabościom 
naskórnym, s (22 26-32) 


ne SYROP z CYTRYNIA- | 
3 PLU S DE NU ŻELAZA leczy go- 
CO PA HU norcye, utraty nasie- 
DA ANARE mia i upławy b late. 
E. homeopaiyezny 
TAJNYCH CHORÓB 
osłabienie męzkie, upławy, śluzotoki 
wrzody wszelkiego rodzaju (świeżo powstałe wi 
dniach) wyrzuty skórne choćby zastarzałe, u ta- 
wy u kobiet wylecza bez przeszkody w zawodzie 
w bardzo łagodny sposób, bez krajania i wypala- 
nia, szybko i gruntownie od 26 lat jako syfilidia- 
trid czynny lekarz wojskowy i cywilny odznaczo- 
ny złotym krzyżem zasługi. Także listownie, — 
Adres: M. Homeopathische Anstalt, Wien. 
Ordynuje od 9—5 godziny codzień, I., Kiirntner- 
strasse Nr. 25. ` RR (694-20-36) 


rare 


er 


Najpraktysznie;szy przyrząd kąpielowy w zimie. 
i lecie, w mieście i na wsi! 

Kto umie ocenić wartość co- 
dziennej kapi.li, niechaj sobie 
sprowadzi. kartą pocztową illustr. 
ceanik Weyla nowo wynalezio- 
nych stołków kapielowych do o- 
sivas grzania. — Darmo i oplatnie. — 
L. WEYL, posiadacz c. k. przywileju w Wie-, 
dniu. fabryka MIN. Landstr. Hauptstrasse 
109, handel w mieście H. Kärtnerring 17. 
(1102-7-20) 


THE PORGATI de CHAMBARD 


ZIÓŁKA PRZECZYSZCZAJĄCE 


Pa CHAMBARD w Paryżu, 
w skład których wchodzą wyłącznie rośliny 


i kwiaty, stanowią środek przeczyszczają-. | 


cy, najprzyjemniejszy i najtańszy. Osoby, * 
bez różnicy płci i wieku, mogą go zażywać 
bez oderwania się od zajęć. Użycie ich o- 
swabadza od zaflegmiemia i ¿óXel, 
które sie od czasu do czasu skupiają w 20- ` 
łądku, utrzyraują one stolec wolny, podnie- 
caja funkeye trawienia i cyrkulacyę krwi 
ułatwiają. Własności te sprawiają, że uży- 
cie ich skutkuje pomyślnie -przeciw: bo» 
leseiom, zawrotom głowy. miis 
grenom, mdłościom, hicin ser 
ca, miesirawnosciom, zatwar- 
dzeniom i wszelkim dolegliwo- 
$eiom pochodzącym z zaflegmienia ki- 
szek. lub żołądka. . (997-3-) 
W Krakowie w aptekach pp. Trau-, 
ezyhskiego, Redyka i Wiszniewskiego. 


za 


< Najlżejszem i najtańszem A 
pokryciem dachów just 


kauczukowa papa 
- dachowa. — 


Pspe ta, tudziez potrzebny do powlecze- 


nia nowych i do reparacyi starych dachów 
papowych 


kauczukowy lakier dachowy 


| czarny i czerwony dostarczamy po tanich 
lecz: stałych cenach. 


Kompleine nakrywa- 
i nia dachów 


mianowicie: / 
pojedyneze dachy pa- | dachy z drewnianego 
powe, cementu, 
- podwójne dachy pap., | asfaltowania, 
dachy listwowe, - | izolowania, 


-wykonywamy najtaniej za poręczeniem: 77 
Pzospektów, wzorów N kosztorysów udzie- 
lamy najchętniej, [898-10-12] 


Posnansky & Strelitz 
w Wiedniu, VI. Mollardgasse Nr. 17. 


Duszność, 

chrypka. 

katary, za. 
dawnione i wszelkie cierpienia kana- 


łów oddechowych ustępują po użyciu 
RUREK LEVASSEURA. 
ı . W Paryżu, Skład główny w Aptece Pana Levasseur, rue de la Monnaie, 23. 
E Dostać można we wszystkich głównych aptekach. 


NEVRALGIESKE 
nerwowe każdej chwili Ok po 


użyciu pigułek antinewralg cznych 
Dra CRONIER. 


(37-36-) 


- Od roku 1845 istniejąca, protokółowana, na kilku wystawach powszechnych odznaczona 


optyków, litografów mechaników ; 
SE machin do odtoozenia twardych 
ce 

Cenniki i wzory na 28 
i szlifowanych kamieni. 


fabryka dyamentów do rznięcia szkła, 
do pisma litograficznego i do maszym i 
Józef Legrady's Nachfolger, dawniej J. Legrady, Herman Rosenberg, 
ME Tylko w Wiedniu, IX, Alserstrasse, Wr. 12. BE 


poleca swój dobrze zaopatrzony skład oprawnych i nieoprawnych dyamentów 
różnej wielkości dla pp. szklarzy, odprzedających, właścicieli hnt szklannych, 
dyamenty maszynowe, dla pp. budowni- 


anowych, machin tnących okrągło i owalnie, świderki z dyamentami itp. 
aio opłatnie. Riwniez poleca swój skład 


OSTRZEŻENIE! 


walców stalowych, papierowych i por- 


brylantów 
(46-7-10) 


Następnie ośmielam się zwrócić uwagę moich Szan. kupujących na tę okoliczność, że mój 
poprzednik Józef Legrady nigdy niemiał spólnika i Kierownika handlu i że ja jako 
następca prowadzę dalej fabrykę z temi samemi najdawniejszemi i najlepszemi opra- 
wnemi dyamentami jak mój poprzednik, również iż niemam żadnych podróżujących, 


ene A 


SSAINT-RAPHAELE: 


Wino Saint-Raphaél ze znanych win jest najbogatsze w pierwiastki 
uzdrawiające, wzmacniające i toniczne. Przyjemne dla Zoladka, stanowi 
nieomylny środek pokrzepiający dla młodych kobiet dzeci i osób w pode- 


szłym wieku. Wybornego smaku, 
działających na zdrowie. — Doza zwy 


Każda butelka tego wina jest zaopatrzona w stós0WDa 


etykietę, a korek pokryty kapsla 


„Sprzedaje się w Krakowie w aptekach PP. 
w cukierni P. 


należy do rzędu Win najzbawienniej 
czajna : kieliszek po każdem jedzeniu 


Ela pais 


z napisem : 


Trauczyńskiego, Redyka i Wiszniewskiego; | 
Heinricha, elt- . 


Exportacja : Ci Prop™ du Vin de St-Raphaćl, A Valence (Drôme), France. 
963-127 ) | 


Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Zakociński, 
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Pan, a Se, Heitigheit Papst Pins 1X, as | 
nn vetheilte schriftlich den astalischen Segen 
za Auf vechthaltnng der <hristlichen 

* Wy as“ O ET 


Aus STELLUNG PHRENMEDAILLE 


Linz 181: 


Qt 


AAA ROA DOTA ee 


Erste christliche 


jl fa [die Dung 3 
kirchliche obala 
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Alcher 
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U... Kunst-Institut vereinigt in sich nach dem Vorbilde der neuesten und 


_mittelalterlichen Bauhiitte die drei bildenden Künste: 


d. Die Bildhauerei, nämlich Ausführung von Statuen und Reliefen in 


Holz, Marmor, Elfenbein und jeder andern Steinart. 


dd. Die Malerei: 
a. Kirchliche Historien-Malerei in ihrem ganzen Umfange. 
b. Kirchliche Dekorations-Malerei in den verschiedenen Stylarten. 
c Fassmaleret, d. h. Bemalung und Vergoldung aller Bildwerke und kirchlichen 


Einrichtungs- Gegenstände. 


ddd. die Architektur, für Herstellung kirchlicher Einrichtungs-Gegen- 
stände, als: Altüre, Kanzeln, Communion-Tische, Taufbecken, Beicht- und Chorstihle, 
Orgelgehiiuse, Baldachine, Krippen, hl. Gräber u. s. w, sowie zur Erreichung möglichst 


| stylgerechter Durchführung der zum Kirchendienste gehörigen heiligen Gegenstände. 


| ; Diese Kunstanstalt in Verbindung mit namhaften Künstlern und Kennern der 
kirchlichen Kunstgesetze befindet sich in der Lage, allen Anforderungen in künstlerisch 


vollendeter und den kirchlichen Vorschriften angemessener Weise vollkommen zu entsprechen. 


f Pa wa 


Vorbemerkungen 


ZUM 


| REISTARIF DER |forzsTATUEN-|RZEUGNISSE. 


RONNIE NN NN 


ee 


ei Bestellungen bittet man, die Namen der gewünschten Gegenstände oder 
Statuen gefälligst bezeichnen zu wollen, und die nächste Eisenbahnstation anzugeben. 


Die nachstehenden Preise verstehen sich für die Holzstatuen allein ohne Beiwerk, 


als: Postamente etc. etc. ab, ohne Verpackung, in schöner Dekoration, d. h. die Fleisch- 
theile nach der Natur und die Gewänder in entsprechenden Farben in Oel gemalt, mit 
Vergoldung der Säume, Kronen etc. etc. 


Gegen besondere Vergütung kommen auch reichere Ausführungen und Fassungen 
in Anwendung, und zwar: 


I. Die halbreiche Dekoration mit breiten Goldbordüren. 
II. Die damascirte Dekoration mit ganzen Golddessins auf den Gewändern oder 
vergoldetem Mantel. 
III. Die ganz reiche Dekoration, welche den Gewändern das Ansehen von Goldbrocat 
gibt, indem das Gewebe solcher Brocatstoffe möglichst getreu imitirt wird, was 


sich hauptsächlich durch Gravirung herstellen lässt. 


Die Preise dieser Dekoration berechnen sich nach Art der Grösse der Statuen, 


und es wird hierüber auf Wunsch spezielle Auskunft ertkeilt. 


© 
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| 
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Crucifize aus hartem Naturholz in feinster Ausführung : 


Höhe in Centimeter : 10 13 16 18 21 23 28 31 
Preis in 6. W. fl: SE) ZET SIT PEE OSLO E 
Crucifixe aus hartem Naturholz mit schönem Kreuz von Nussbaumholz : 
Höhe im Centimeter : 10 13 16 18 21 25 28 39! 
Preis in 6. W. fl.: 4— 5— 620 7.50 830 9.40. 11.50 12.— 
y Grab Christi aus weichem Holz mit schöner Anmalerei: 
Höhe im Centimeter: 25 30 35 40 50 53] 60 65 70 
Preis m 6. W. fl.: 3.— 8.40 4.50 950 7.— 8— 9050 1L= 12 
Höhe in Centimeter: 75 80 85 9 100 110 120 180 140 
Preis in 6. W. fl.: 13,— 14 — 16. 18— 22 26. 30— 36. 48.— 
Crucifixe aus Holz in feiner Oelmaleret : 
Höhe in Centimeter: 235 20.35.90 45 50.55.00 65 
Pri ES Br N 380 480 A era 
Höhe in Centimeter: 70 75 80 85 90 (100 110 :120. 130 
Preis in ö. W, fl.: MOR FI AE EA E UO RO ae 
Höhe in Centimeter : TO ADO OA 10022180 
Preis im 6. W. fl: 45— 52— 60— 72 78 — 
Crucifixe aus Hole in feiner Oelmalerei mit Kreuz und Postament sowie 
- Schlange und Todtenschädel: 
Höhe in Centimeter : 25 30 39340 45 50 DIR RN 
Bien 6 We Bergen 
Würdig e Statuen aus Holz in feiner Oelmalerei mit Goldbordur : 
Höhe in Centimeter : 30 35 40 45 50 DI. COR 2263 Tes 
Preis in 6. W. fl: 7 9— 11— 18— 15— 16— 17. — 18— 19 
. Höhe in Centimeter : 75:80: 090 108. 5410 120 3 ABO STO 150 160 
Preis in 6. W.fL:  20— 25,— 30.— 38.— 46.— 55.— 65. — 72.— 76.— 80.— 
Würdig e Jesukindlein stehend. oder sitzend aus Holz in Oelmaleret : 
Höhe in Centimeter : 30 35 40 450050 3% 58 60 65 70 
Preis in ö. W. fl.: DENN OA OS ODE a ie 
Höhe in Centimeter : 75 80 
Preis in 6. W. fl.: 17 — 18. — 


Sämmtliche aus meiner Anstalt hervorgehenden Gegenstände werden in jeder 


Grösse in würdiger, Andacht erweckender Weise, mit möglichst schöner Ausführung geliefert. 


NB. Auf speziellen Wunsch wird Kapelle, Häng- oder Trag-Postament, geeignet 


für Prozessionen, mitgeliefert. 


Für Deutschland versteht sich eine Mark 50 kr. 
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